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Przegląd polityczny.
Kraków 16 kwietnia

, „ vhorczy we Lwowie ogła 
Komitet centralny ” yz  odnje z uchwałą zjazdu

Bza następujące pismo- ch mia8t g ambora(
delegatów komitetów J ntra,ny komitet przedwy- 
Drohobycza i bt^ J_edgtawioną mu kandydaturę 
borczy ogłasza P Ro8zkowskiego na odbyć się 
prof. Dra Gustaw ^  wybór do Rady państwa 
mający dnia i wymjenionych i tę kandydaturę 

i 2 mi*8t Pow iej LwowJe dQia 14 kwie.aia
T S n  ̂ “przewodniczący: Dembowski.“

?  frrencya ugodowa załatwiła już przedłożę 
• “ drie szkolnej krajowej, radzie kultHry kra-n,e o radzie mDiejgzońci. Wczoraj miała się

Jowej i SZR0*’  , nroiektem do ustawy o kuryacb 
konterencya zają P |  ordynacyi wyborczej dla 
wyborczych o r a z ydo yM tikoL n .  
wielkiej własności, nmieviali się niemieccy 
Przed konferencyą P delegaci u wice-
delegaci u posła nenei», » Zeitbammera. 
prezydenta ^ ^ - P ^ f ^ p u to w a n y c h  i przystąpiDziś zbiera się Izba aepu świeżo
wprost do dyskusyi kudietowej, 
donoszą, przybrać ma szersze ie8io inter.
dzisiejszem posiedzeniu ma byc r02rQ
pelacya do prezesa ministrów w spr 
chów ulicznych na Neulerchenfeld.

Wczorajsze zebranie się sejmu Pru8^*e.f? ™ Bra­
linie omawiano żywo w dniach poprzedn P
sie niemieckiej. Książę Bismarck ?8 **p je4dża(i
w chwili, kiedy się członkowie sejmu r J ,
mieli na wakacye świąteczne, a nowy
nie miał już czasu przedstawienia się l  • ■
zostając więc w zupełnej niepewności, jak - 
ny nastąpią w polityce wewnętrznej s 
zmiany naczelników rządu, wyczekiwano z na ę- 
żoną ciekawością chwili, w której nowy kanclerz 
przedstawi się Izbie, a mianowicie tego, czy z prze­
mówienia jego będzie można zyskać jasne wyo­
brażenie o kierunku, w jakim działać zamierza. 
0  ile oczekiwania te zaspokojone zostały, Pow,ẑ .  
można z zamieszczonego poniżej sprawoz a 
z ponownego otwarcia sejmu pruskiego.

„  , - . Ho rady municypalnej pa-Z okazyi wyborów n nagtępnjącj, program: 
ryskiej, ogł«fz«JA - ^ ^ n i k a m i  Rzeczypo-

n,Bę nar^ow śj, otwartej dla wszystkich oby- 
spolitej o "  łni wdzięCzności dla jenerała
k o d e r a  za wzniecenie wielkiego patryoty- 
bonia&B-* » oW8zechnej socyalnej i politycznej 
eznego ruch P , a;» niżej podpisani kandydaci
emancypacy > & . rewizya konstytucyi z roku
następujący P S . ntę obraną w powszechnem 
1875 przez *°™ Tn?e się do łudu w celu przy­
stosowaniu; ,u tvtncyi zorganizowanie Rzeczy- 
ęcia nowej Kon /  ^  najgzerszej podstawie de-
lospolitej narooo _ J _ zeprowadzenie refjrm so- 
uokratycznej, kior /  dziś w troskliwości
lyalnych umożliwi , ajmnją  miejsce; wolność 
uropejskiej P*er,w® Woluość myśli, wolność sto- 
Lruku, wolność slow**,, ^  anmienia ; bezwzględne

W niedzielę odbyły się w trzech departamen­
tach francuskich „Arriege," „Eure“ i „Finistere" wy- 
iory uzupełniające do senatu. W dwóch ostatnich 
wybrano republikanów Milliarda i Astona, w Ar 
rióge przyjdzie do ściślejszych wyborów.

Izba niższa parlamentu angielskiego rozpoczęła 
swe poświętne posiedzenia dyskusyą szczegółową 
nad budżetem. Fergusson skorzystał 7. tej sposo­
bności, aby w sprawach kolonialnych' afrykań 
skich, niepokojących opinię publiczną w Anglii 
dać wyjaśnienia, które w dość wyczerpujący spo­
sób podał nam już wczorajszy telegram londyński.

ęcia nowej kon 7 na najgzerszej podstawie de- 
lospolitej '  przeprowadzenie refjrm so-
nokratycznej, które dziś w troskliwości
yalnych unc
uropejskiej 0inma woiuuov —, ----------   ---juku, wolność 8fow^ gnmienia. bezwzględne 
rarzyszania się i p o w s z e c h n e g o  głosowania 
szanowanie dla pr» _0 . zniesienie niespra-
dla zwierzchnictwa , aja państwa; oszczę
riedliwego wyroku y - tracyj miasta Paryża.1* 
ność i lojalność w admi q .je z dzienników 

Program ten nie sp żaduego wrażenia. F i- 
aryskich sądzić można,, uważa g0 za ostatnie
aro żartuje sobie z mego p . ^  
rgnienie konającego

KORESPONOENCYA „CZASU“.
Lwów 15 kwietnia.

(Subwencye drogowe.— Wniosek o rozwiązanie reprezenta- 
cyi gminnej miasta Brodów. — Bank rolniczy we Lwowie).

(X ) Z funduszu krajowego, przeznaczonego przez 
Sejm na subwencyonowanie dróg powiatowych i 
gminnych, udzielił Wydział krajowy następujących 
subwencyj bezzwrotnych:

Wydziałowi powiatowemu w B r z e ż a n a c h  na 
budowę drogi gminnej Lisatyn-Kozowa 3000 złr.

Wydziałowi powiatowemu w P r z e m y ś l a n a c h ,  
na budowę drogi powiatowej Gliniany - Zadwórze 
on/v) złr

Wydziałowi powiatowemu w G r y b o w i e  na 
budowę mostu na potoku kamionka na drodze 
gminnej Ptaszkowa-Nowy Sącz, 300 złr.

Wvdzialowi powiatowemu w B ó b r c e  przyrze

t J Wvd“zi«to” i ’’p o S i - e m n  w Z ł o t o w i e  n , 
t a S  drogi powiatowej Kraa.e-KM.IOw odae

memu powiatowi przyrzeczono również .pokryć 5 0 /0
ogólnych kosztów budowy drogi z Jodłówki do 
Dąbrówki tuchowskiej, jeśli powiat w ciągu lat 4 
przeprowadzi budowę i pokryje resztę kosztów, 
obliczonych na 34,802 złr. 18 ct.

Z fanduszów państwowych udzielił JE. p. 
Namiestnik tytułem bezzwrotnych zasiłków na 
ręce starostów:

w R z e s z o w i e ,  na drogę Miłosia-Bratkowce 
2000 złr;

w P r z e m y ś l a n a c h ,  na drogę Kurowice- 
Bóbrka 3000 złr;

w C i e s z a n o w i e ,  dla gmid Zabłocie i Za- 
mojściec na naprawę dróg w obrębie tych gmin 
położonych.

Powyższe zasiłki udzielone zostały głównie 
w celu dostarczenia zarobku ludmści, dotkniętej 
nieurodzajem.

Na dzisiejszej sesyi uchwalił Wydział krajowy 
po przeprowadzeniu dochodzen-a na miejscu i 
wskutek odkrytych nieporządków, przedstawić 
Namiestnictwu wniosek na rozwiązanie reprezen- 
tacyi gminnej w mieście B r o d a c h .

Jutro po południu odbędzie się we Lwowie IX 
zwyczajne ogólne zgromadzenie członków b a n k u  
r o l n i c z e g o ,  któremu przedstawione zostanie

Dyrekcya w sprawozdaniu swem podnosi, że 
ogólny nieurodzaj w kraju naszym, a temsamem 
brak eksportu, nadto niezwykle zmienna tendeneya 
landlowa, uniemożebniły znaczniejsze transakeye, 
to też cały handel zbożowy musiał się ograniczyć 
niemal jedynie na pokrywaniu potrzeb lokalnych.

Dyrekcya twierdzi zatem, że z powodu tych 
niepomyślnych warunków obrót zbożowy w Banku 
rolniczym zmniejszył się więcej jak o połowę 
w stosunku do roku ubiegłego, a w naturalnem 
następstwie tego i wynik ogólny nie jest tak po­
myślnym, jak w roku zeszłym. Mimo to, twierdzi 
dalej dyrekcya w swem sprawozdaniu, wynik ten 
byłby wynosił 2868 złr. 9‘i' ct., względnie po strą­
ceniu przeniesionej reszty ?-ycku z r. 1888 w kwocie 
588 złr. 87 ct., — kwotę 2380 złr. 07 ct. i dałby 
6%°/o procent od kapitału, czyli 13 złr. 50 ct. 
dywidenty od udziału wynoszącego 200 złr., gdy­
by nie pozycya w kosztach handlowych, wyno­
sząca 1897 złr. 69 ct., które tytułem podatków 
i zaległych należytości stemplowych za lata ubie 
głe skarbowi państwa zapłacone być musiały.

Dyrekcya tłumaczy się, że władze skarbowe 
dopiero w ostatnim roku wymierzyły ową nale 
żytość, ale czyli nie powinna była dyrekcya tego 
wymiaru się spodziewać i jako przezorny gospo­
darz przy układaniu bilansu w latach poprzednich 
pewną kwotę na ten cel zarezerwować, tego spra 
wozdanie nie wyjaśnia.

Ostatecznie rezultat z końcem roku 1889 przed­
stawił się bardzo skromnie, gdyż czysty zysk 
z całego obrotu wynosi zaledwie 971 złr. 25 cent., 
którą to kwotę dyrekcya przedstawia zgromadze­
niu do dyspozycyi.

W roku 1889 wynosił przychód Banku 370.622 
zlr. 88 c., rozchód 360,464 złr., pozostało w ka­
sie z końcem roku 1889 gotówki 10,157 złr, 
95 centów.

Z dniem l stycznia 1889 r. liczył Bank rolni­
czy 112 członków z 235 udziałami; przybyło 
w 1889 roku 2 członków z 2 udziałami, nato­
miast ubyło 12 członków z 25 udziałami, zatem 
faktycznie liczba członków zmniejszyła się o 10 
i 23 udziałów. Po koniec roku 1889 wpłaciło 101 
członków 211 udziałów w zupełności w kwocie 
42,200 złr., zaś 1 członek 1 udział częściowo 
w kwocie 100 złr., czyli razem 42,300 złr.

W ciągu roku 1889 był ogólny obrót zb >ża na 
stępujący: żyta 10,321 cetn. metr., pszenicy
17,024 cetn. metr., owsa 6,618 cetn. metr., jęcz 
mienia 3034 cetn. metr., rzepaku 2158 cetn. 
metr, koniczu 573 cetn. metr, nasion 1086 cetn. 
metr., lnianki 840 cetnarów metr., grochu 648 
ceto. metr., bobiku 850 cetn. metr., kukurudzy 
1232 cetn. metr., chmielu 11 cetn. metr.; ogó 
łem zboża 44,395 ceta. metr.. Okowity kupiono 
i sprzedano komisowo po 355 wiader, zatem ogól 
ny obrót wyniósł 710 wiader.

Na porządku dziennym jutrzejszego zgromadzę 
nia odbędą sie również uzupsłniające wybory do 
rady nadzorczej i dyrekcyi z powodu rezygnacyi 
niektórych członków.

r o l n i c z e g o ,  któremu przedstawione zostanie 
między innemi sprawozdanie dyrekcyi i przedło- 

Jżenie bilansu za rok 1889.

W ie d e ń  14 kwietnia.

(a) Dnie: dzisiejszy i jutrzejszy, są ważne dla 
Austryi. Jutro pod wieczór rozstrzygnie się los 
ogedy czesko-niemieckiej. Jeszcze niejedna trudność 
jest do pokonania, ale nie chcemy, nie możemy 
wątpić, że ostatecznie we środę przed rozpoczęciem 
dyskusyi budżetowej w Izbie poselskiej jasno 
przejrzymy, że era najgorszej wojny domowe, 
między dwoma znakomitemi szczepami w Czecbac i

szczęśliwie miną, bo radzibyśmy widzieć, ktoby 
miał odwagę wziąść na siebie odpowiedzialność za 
nieprzewidzialne następstwa zerwania ugody.

Kiedy w grudniu r. z. w chwili najmniej ocze­
kiwanej rozeszły się pogłoski o zwołaniu konfe- 
rencyj ugodowych i kiedy w ostatnich dniach sty­
cznia b. r. obrady wzięły tak nadspodziewany po­
myślny obrót, sprawdziła się ponownie znana opi­
nia, ale tym razem w tak zbawiennem znaczeniu, 
że Austrya jest i pozostanie państwem nieprawdo 
podobieństw. Komuż nie są w pamięci walki 
parlamentarne, prowadzone z największą zacięto­
ścią i goryczą wzajemną w pierwszej połowie gru 
dnia r. z. między rządem a lewicą, a dnia 20go 
grudnia pojawił się przywódca lewicy p. Plener 
w pokojach prezesa gabinetu na wezwanie osta 
tniego.

Nie po raz pierwszy spotkali się ci dwaj mężo 
wie na parkiecie neutralnym w salonie. Wiadomo, 
że hr. Taaffe przed jedynastu laty układał się 
z p. Plenerem, ale bezskutecznie; warunki, jakie 
czynił przywódca opozycyi, nie były do przyjęcia 
Następnie p. Plener żył w ciągłej wojnie z gabi 
petem hr. Taaffego. Przed kilkH laty omal nie 
przyszło do osobistej rozprawy honorowej między 
obecnym naczelnikiem rządu a szefem opozycyi. 
Udało się jeszcze zawczasu zażegnać tę sprawę 
w sposób dla obu stron zaszczytny. Powiadają, że 
rozmowa d. 20 grudnia r. z. — po tvlu latach — 
odbyła się w sposób bardzo godiay i dość gładki 
i że porozumienie co do sposobu traktowania ugo 
dy nastąpiło szybko. Rozumie się samo przez się, 
że rozmowę z p. Plenerem poprzedziły poufne kon 
ereneye z przywódcami czeskimi. Nie myślimy 
kreślić h’storyi konferencyj ugodowych. Historya 
ta jest nader ciekawą, dotąd nieznaną, zaledwie 
kilku osobom przystępną. Zajmie ona kiedyś, au­
tentycznie skreślona, może jednę z najważniej­
szych i najbardziej dramatycznych kart w dziejach 
wewr ętrznych państwa austryackiego. Gdy już kon 
i ereneye były zapewnione, nikt prawie nie liczył 
na ich powodzenie. Zdawało się, że konfereneye 
na to tylko się zbierają, aby rząd raz wobec ca 
tego świata pokazał, że spełnił swój obowiązek, 
ale że niepodobna znaleść wspólnego mianownika 
dla dwóch tak sprzecznych ilości. Świetny rezul­
tat uchodził z początku jakby za cud Opatrzno 
ści. Austrya po katastrofie styczniowej r. z., która 
pozbawiła najlepszego monaicbę jednym tragicz 
nym zamachem jedynaka i następcy tronu, potrze­
bowała tego cudu, tego rozkrzewienia wiary w je­
dynie możebay, racyonslny, bo indywidualności 
pauitwowej odpowiedni rozwój wewnętrzny.

W chwili zebrania się konferencyi skeptycyzm 
Sył dozwolony, nawet uprawniony. W chwili ro­
zejścia się konferencyi każda, zkądkolwiek i z ja­
kichkolwiek powodów pochodząca niechęć prze 
ciw ugodzie nie była patryotyczną, grzeszyła du 
chem antiaustryackim i musiała być odpartą przez 
lndzi dobrej woli. Powiemy więcej, że wobec nie- 
gly< hanego tryumf a , jakiego doczekali się hr. 
Taaffa i Najj. Pan, bądź dla jednostek, bądź dla 
stronnictw* niechętnych ugodzie, niemasz miejsca 
w nowo powstałym lub w nowo wyłaniającym się 
ustroju państwowym. Co się tyczy hr. Taaffego, 
warto zapisać dwa ciekawe dicta pod wrażeniem 
szczęśliwie dokonanych konferencyj ugodowych. 
Pewien przywódzca opozycyi oświadczył wówczas: 
„Br. Taaffe śmiało może się zaliczyć do najzrę­
czniejszych mężów stanu bieżącego stnlecia.** Je­
den z najpoważniejszych przywódzców czeskich 
rzekł: „Wskutek udania się ugody, powaga hr. 
Taaffego wzrosła i tak spotężniała, że gdyby się 
doczekał wieku Matuzalema, władza pozostaniema się kn końcowi. Powtarzamy, me można wą

tpić, że i te ponowne dwudniowe konfereneye j w jego rękach.** Wówczas także głosił inny z człon-

ców konferencyj ugodowych, że Najj. Pan z roz- 
promienionem obliczem na wiadomość o pomy­
ślnym przebiegu obrad rzekł do niego: „Szalenie 
się cieszę"

Dziwić się nie można radości Najj. Pana. Do­
póki nie stanie ugoda czesko-niemiecka, nie za­
goi się otwarta, szeroka, sącząca się rana, która 
organizmowi zabójczo zagraża. Niedawno temu 
pewien mąż stanu, pełen życzliwości dla Austryi 
oświadczył: „Od pytania, czy uda się przywró­
cić w Czechach pokój wewnętrzny, zawisło, czy 
Acstrya pozostanie wielkiem państwem równej 
wagi jak sprzymierzone z nią Niemcy, czy też 
z czasem stanie się przedmiotem zdobyczy i po­
działo między sąsiadami.“ Surowy to, zbyt pessy- 
mistyczny pogląd, ale świadczący, jak się zapa­
trywano na stosunki drażliwe w Czechach. Fak­
tem jest, że w Berlinie obawiano się następstwa 
dłuższego trwania niesnasek wewnętrznjch w Au­
stryi, w Petersburgu zaś liczono na upadek soju­
szu austro-niemieckiego z tego powodu. Dlatego 
przyjęto w Berlinie z wielkiem zadowoleniem wia­
domość o ugodzie, w Petersburgu zaś z pewnym 
niesmakiem. Na pozór wydać się może rzeczą 
dziwaczną, ale m:ędzv sprawą czeską a polityką 
austryacką na Wschodzie istnieje związek nieza­
przeczony. Prosimy zapytać się w ministerstwie 
spraw zagranicznych na „Ballplatzu,** czy tam i 
to na podstawie urzędowych relacyj z Berlina i 
Peterabirga nie potwierdzą zdania powyżej wy­
rzeczonego ?

Nie byłaby ugoda doszła do skutku, gdyby 
Drzekonanie o jej potrzebie n:e było panowało we 
wszvstkich sferach politycznych. Stronnictwa i rząd 
miały w tej grze o byt i potęgę państwa wiele 
do zyskania, więc każda strona była i musi być 
gotową do ustępstw, ofiar i poświęceń, bez któ­
rych kompromis jest niemożebnym. Naprzód rząd 
musiał czuć, że — wobec ciągłej obawy abstencyi 
Niemców, bi rnej opozycyi ze strony ludności nie­
mieckiej w Czechach — traci grunt pod nogami 
i że wszelkieroi środkami na'eży ponownie próbo­
wać, czy się nie uda doj*ć do punktu wyjścia 
przed 11 laty, t. j. do idei pojednania obu ple­
mion w Czechach. Nie zapominajmy bowiem, że 
ng-da dzisiejsza, to program br. Taaffego w chwili, 
kiedy objął władzę przed 11 laty. Trudno więc 
pojąć, jakim sposobem, jakiem prawem nektóre 
żywioły w obozie dzisiejszej większości mogą 
krzywo się patrzeć na ugodę, uuatrując w niej 
grożące im uszczuplenie interesów własnych. Rząd 
wierny swemu programowi pierwotnemu, musiał 
każdej chwili być gotowym do zawarcia tej ugody, 
której konieczność utorowała tr . Taaffemń drogę 
do władzy w r. 1879. O naglących okolicznościach, 
które zmuszają zarówno Czechów, jak  i lewicę 
do dzieła ugody, nie potrzeba słowa tracić. Husy- 
tyzm Młodoczecbów siedzi taksamo na karku 
Czechem, jak narodowe i antisemickie stronnictwo 
niepokoi lewicę. Przed dwoma miesiącami Natio­
nal Ztg wspomniała o grożącem „państwie bu 
syckiem" na granicy Niemiec. Gdyby, broń B że, 
ugoda w ostatniej chwili się rozbitą, znaczyłoby 
to nic innego, jak u sadek i rozbicie się konser­
watywnego stronnictwa czeskiego i niemieckiego, 
tudzież zwycięztwo radykalnych skrzydeł, któ-e 
i tak wszędzie głowę podnoszą. Następstw nieuni­
knionych ugody pod względem konstelacyi stron­
nictw i składu gabinetu obawiać się n;e należy, 
albowiem niezrównana taktyka, tyloletnie doświad­
czeni, zimua krew i energia hr. Taaffego służą 
każdemu za rękojmię, że jedno stronnictwo nie 
otrzyma przewagi nad drugiem. O następstwach 
dziś już się rozwodzić uważamy atoli za przed­
wczesne.

Księżna Jadwiga z Zamoyskich 
S A P I E Ż Y N A .

(!» » * * « * ■  w A ustrji: 
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kich towarzyszy syna: wysilała się na to by do­
starczyć im lepszej wygody, ulgi, rozrywki. Kosze 
z obiadami (nie wiedzieć dla jak  wielu), książki, 
dzienniki, przychodziły dzień w dzień od’ księżnej 
do kryminału: wiadomości o rodzinach albo o sta­
nie sprawy, tak upragnione w więzieniu k a r t e ­
c z k i ,  znowu rozchodziły się nieraz po całym 
gmachu kiedy księżna odwiedzała syna. Niewy­
czerpana w pomysłach a niezmordowana w czyn­
ności, urządzała zupełne koncerta dla zamknię­
tych. W przeciwległym domu codzień prawie o 
lewnych godzinach dawał się słyszeć fortepian 
ub dwa fortepiany, śpiewy, chóry, — to księżna 
itóra między znajomymi zorganizowała ten rodzaj 

jałmużny dla więźniów. Uważała, że nie dla roz­
rywki tylko, ale dla pokrzepienia ducha, dla rato­
wania ich od ponurego smutku, muzyka mogła 
być potrzebną i dobrą. Nieraz można ją  było wi­
dzieć przez okna, jak  dawała takt chórowi śpie­
waków lub improwizowanej orkiestrze.

Wreszcie nastąpiła ucieczka księcia Adama, zrę­
cznie obmyślana i wykonana, najgoręcej upragnio­
na przez księżnę, bojącą się zawsze iż go zamknię­
cie i brak ruchu pomału zabije. Jakiej moćy du­
szy, i jakiej niewieściej przebiegłości potrzebowała, 
żeby wiedząc naprzód o tem postanowieniu nie- 
bezpiecznern, nie dać po sobie poznać wzruszenia 

trwogi a*pozornym spokojem usypiać czujność 
władz i straży, utrzymać tajemnicę przed życzli­
wymi ? .

W roku 1865 zaczęła się na nowo przerwana,
a właściwie rozpoczęła się na prawdę regularna 
czynność sejmu galicyjskiego i ta rola M arsza- 
kowej którą księżna grała tak świetnie. Niezdol­
na nigdy nic robić na pół lub na pozór, łączyła 
sie całą mocą uwagi i uczucia ze wszystkiemi 
sprawami sejmowemi: nieraz do zbytku trapiła 
się niepowodzeniem mniej ważnem, zapalała się 
lub oburzała w rzeczach chwilowego ledwo zna 

/o \r swoiej loży, zdarzało się bardzo 
“ o 1 5 3 ?  I *  k iS y  żeby opuściła
jaką sesye. Z robotą w ręku (ta robota była wtedy 
powszechnie znana, klasyczną “  * man, h„któreś z pism hu

z pięknym , szlachetnym gniewem kiedy się stało 
co złego. Żartowała czasem sama z tych swoich 
oburzeń: „gdybym ja  była Marszałkiem1* mawiała 
ze śmiechem, i „miała tę laskę, to bym was zaraz 
nauczyła porządku.“ Wielka żywość jej usposo­
bienia sprawiała że czasem oburzyła się zby­
tecznie lub nawet niesłusznie, ale jednak mo­
żna było sprzeciwić się jej, wziąć w obionę o 
co ją  raziło, a od osób starszych i zaprzyjaźnio­
nych, które miały prawo robić jej uwagi, pi.zyj- 
mowaia je  bardzo pięknie, ustępowała uprzejmie 
i z dobrem sercem. Jako pani jednego z pierwszj c 
domów w kraju, nietylko nie zamykała go nigdy, 
ale owszem miała sobie za powinność mieć ten 
dom dla ludzi otwartym: tem bardziej poczuwała 
się do tej powinności odkąd była żoną Marszałka. 
Sama dla siebie od świata oderwana zupełnie, 
i zapewne nieraz nim znudzona i zmęczona, za­
chowała przecież zwyczaj wielkiego świata, i przyj­
mowała u siebie z uprzejmośeią zawsze równą, 
z doskonałą umiejętnością tej sztuki. Z pewnością 
nie jedna królowa mogłaby się pd niej uczyć do­
stojności i szlachetności układu, i dałaby wiele 
za to by mieć taką postawę okazałą, taki ruch 
swobodny a majestatyczny, taki wielki styl we 
wszystkiem. Aż do ubrania nawet. Ubrana zawsze 
baruzo starannie, ale tak ubogo jak  żeby była 
jedną z tych które wspierała, m iała przecież jakiś 
talent, jakiś kobiecy zmysł, jakiś może z młodości 
pozostały zwyczaj pięknego ubrania, tak że trudno
0 coś piękniejszego jak  te stroje zawsze ciemne, 
zawsze bardzo proste, zawsze raczej za stare do 
jej wieku, a okazałe przecież, które kładła na siebie 
kiedy ją  okazya do tego zmuszała. Były wtedy 
we Lwowie takie wiekowe panie, istotnie tak wy­
jątkowe że rozkosz była, i nauka wielka, słuchać 
ich i patrzeć na ich życie. Jedną była księżna: 
drugą pani Caboga ze swoją powierzchownością 
zescblej i skulonej starej żebraczki a z rozumem 
nadzwyczajnym, i niemniej nadzwyczajną cnotą 
w miłosierdziu, w życiu religijnem, w cierpliwości
1 odwadze z jak ą  w wieku swoim znosiła najbo­
leśniejszą chorobę, i w chvv ilę po odbytej powta­
rzającej się często operacyi, opowiadała ze śmie­
chem stare anegdoty z XVIII wieku, albo z za­
pałem wskazywała że w tym lub owym kierunku 
jest to lub owo dobrego do zrobienia. Bani Ale­

ksandrowa Fredrowa znowu, ze wszystkich naj­
mniej na widoku, mało się udzielająca, cała po­
święcona staremu mężowi i zamknięta w domu, 
miała w rysach, w rodzaju umysłu, wychowania, 
układu, typ najbardziej staropolski: a  taką przy 
tem wielką dystynkcyę, taki urok dobroci, rozumu, 
miłej rozmowy, że pomimo całego uroku i stano­
wiska męża, nie wiedziało się kto więcej, on czy 
ond do tego domu ciągnie i przywiązuje. Bani Sewe 
ryna Badeniowa wreszc.e, miała ten wdzięk osobny, 
że pobożność i dobroczynność wielką łączyła z hu­
morem najweselszym, z dowcipem najświetniej­
szym, najsubtelniejszym, najbardziej oryginalnym.

Ale było już przeznaczeniem księżnej, że miała 
znosić coraz nowe krzyże. Brzycinki, pociski, go­
rycze, których księciu nie szczędzono przez cały 
czas jego urzędowauia, przebrały pod koniec wszel 
ką miarę. W tem samem mieście, które patrząc 
ua jego i żony życie, i doznając od nich dalibóg 
nie mało dobrego, było obowiązane do wdzięczności 
i uszanowania a już co najmniej do przyzwoitości, 
gazety na wyścigi szkalowały księcia, a bezkarnie! 
Że bezkarnie, że im to nic w powodzeniu i wzię- 

tości nie zaszkodziło, to było jednem ze smutniej­
szych świadectw, jakie sobie nasz kraj wystawił.

Księżna, która tyle zniosła, nie potrzebowała 
nawet swojej cnoty żeby to wytrzymać: wystar­
czała na to słuszna dozwolona duma, i godność. 
Jednak czuło się czasem gorycz w tonie jej mo­
wy, choć się jej nie słyszało w słowach samych. 
Nic dziwnego: przebaczyć można, ale nie czuć 
nie zależy od człowieka i nie jest w jego mocy.

Kiedy książę zapadł na zdrowiu, żona towarzy­
szyła mu w podróżach na południe: kiedy był 
cokolwiek zdrowszy i wrócił, spadła na oboje 
niebezpieczna długa choroba syna. Nie stracili 
przynajmniej tego ostatniego i za wszystkie stra­
cone dzieci umiłowanego, ale obawa o niego za­
chwiała do reszty zdrowie starego ojca. Bo śmierci 
męża księżna jeszcze mniej „z ludźmi, więcej z Bo­
giem, a zresztą jednaka** — z tą samą energią i 
z tem samem poświęceniem oddawała się swoim 
dziełom miłosierdzia. Organizacya fizyczna mu­
siała mieć wyjątkową siłę i tęgość, żeby wytrzy­
mać tyle ciosów, a przy takiej żywości wrażeń, 
przy takiej gorącości uczuć, nie strawić się i wła­
snym ogniem nie spalić. U innych, słabszych, by

łoby się rozprzęgło życie, albo może umysł: on 
wytrzymała wszystko. I jeszcze do samego końc 
wytrzymywać musiała, nie miała wytchnienia! Dl; 
czego istota która przez całe życie tak się Bog; 
hojnie wypłaciła, tak Mu mężnie służyła cierpie 
niem wszelkiego rodzaju, dla czego jeszcze mę 
czyć się musiała na ostatku bolesną, długą, pra 
wie dwuletnią chorobą? Chyba to poszło już n; 
rachunek bliźnich, na zasługę nadmierną któr, 
cudze winy odpłaca i maże.

A jednak nie była ona nawet tu na ziemi be 
nagrody za to co wycierpiała. Job kiedy wszystk 
stracił, odzyskał wszystko na nowo: ona nie. Al 
czy siedmioro dzieci syna, wychowanych, w częśc 
postanowionych, szczęśliwych, dobrych, czy to ni 
była czasem nagroda za te siedmioro które on 
straciła? Czy szczęście syna, czy ten dom kw 
tnący, te prawnuki które błogosławić mogła, cz 
to nie była nagroda za własne nieszczęścia ? Moź 
tym sposobem oddawał jej Fan Bóg to co jej z i 
brał: a w każdym razie była to piękna koron 
na jej sędziwej strudzonej głowie.

Choroba nie była jeszcze jedynem ani najwięk 
szem cierpieniem jej lat ostatnich. Sama blizk; 
końca musiała biedna m atka dowiedzieć się o nc 
wem niebezpieczeństwie syna, jeszcze raz o nieg 
drżeć, jakżeby ta męka macierzyńska była je 
przeznaczeniem do ostatka. .Sama blizka końc 
musiała się dowiedzieć o śmierci dwóch braci, zna 
cznie młodszych, ostatuich, przeżyć wszystkie 
swoich, zostać jedną z całego swojego tak świel 
nego pokolenia Zamoyskich:

Dies Haus des Glanzes und der Herrliclikeit 
Steht nun veriidet...
Ich bin die letzte drin, ich schloss es ab...

Musiała ona coś takiego o sobie myśleć, bo istotni 
zamykała nie dom ale bardzo piękną kartę w dzh 
jach swego domu. A mogła jeszcze śmiało doda 
„Und liefre hier die Schlilssel aus,“ bo swoii 
potomkom i nam wszystkim podawała klucze d 
wielkiej czci, do wielkiej przed Bogiem i ludżn 
zasługi. 1 odawata nam klucz wielkiego przykład 
i wielkiego charakteru. Tylko ten może otworzi 
wrota lepszej przyszłości.

St. T a r n o w s k i .
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W i e d e ń  15 kwietnia.
(a) Dr R ie g e r  zasłużył sobie na cześć, nzna 

nie i wdzięczność każdego dobrze życzącego mo 
narchii anstro-węgierskiej. Jestto tylko list, jaki 
sędziwy przywódzca wystosował do Młodoczecbów 
w sprawie ugodowej, ale list ten stanowi w chwili 
obecnej ważny i piękny dokument. Śród 
prawdziwego, śród bezmyślnej i bezprzykładnej 
agitacyi, obliczonej na idyotyzm, zabrzmiały mę­
skie i energiczne słowa prawdy z ust męża, który 
przeszło dwadzieścia lat żelazną prowadzi walkę 
w obronie swej narodowości, który w służbie pu 
blicznej rzadkie i niepokalane ma imię i który 
po tylu sukcesach zmuszonym się widzi na schył­
ku swego żywota kruszyć kopię z niedojrzałymi 
młokosami lub ludźmi wątpliwej reputacyi i złej 
wiary. Dr Rieger tyle używał popularności, że na

własna. Człowiek może się buntować przeciwko 
nstawie moralnej, lec* nie ma do tego prawa — 
i będąc nieposłusznym, czyni żle.

Wynika z tego, że człowiek nie może wyzyski 
wać swych bliźnich, że nie może pozbawiać ich 
tego, co im się należy za wynik ich pracy, że 
nie może ich trzymać w poniżeniu, które się sprze­
ciwia równości chrześciańskiej. Widocznem jest 
z tego, że nietylko ludzkość ma cel ogólny, lecz 
że cel ten wynika z prawa religijnego. W istocie 
zasady moralne, o których mówiliśmy, nie miały­
by tego charakteru obowiązującego, jaki im jest 
przeznaczony, gdyby tylko były owocem nauko- 

„ „ . . . wego wypracowania. Nauka, jakikolwiek byłby jej
starość może śmiało raz kosztem niepopularności postęp, ulega zawsze błędom, nie może przeto na 
1 i* „— -  nn I rzucać się jako obowiązek. Idzie przeto o usta

prawdziwej wolności, prawdziwego braterstwa, nie należy się jednak łudzić, owszem wyznać trzeba, 
są zadaniami naukowemi, nlegającemi wolnemu o- że obecne stosunki nie są pomyślne dla rychłego 
cenieniu każdego, są to obowiązki moralne, nało-' rozwiązania tei sprawy. P. Ribot z największs 
żone na ludzkość przez wyższą wolę, niż jego(gorliwością odda się studyum tej kwestyi, a za

. dowalImającego rozwiązania jej pragnąłby tem 
bardz’ej, skoro sułtan i Porta chcą rozpocząć 
w Londynie rokowania względem ewakuacyi Egi 
ptu przez Anglików. W kwestyi ewakuacyi zaj 
mują Franeya, Turcya i Egipt mniej więcej to 
samo stanowisko. Anglia zobowią7ała się, jak wia 
domo, do ewakuacyi Egiptu, lecz nie myśli ona 
wcale o dotrzymaniu odnośnych zobowiązań.

bronić spraw rodzimych. Trudno rozstrzygnąć, co 
bardziej podziwiać trzeba: czy odwagę, z jaką 
Dr Rieger pierś swą naraża na pociski nieprze 
bierających w środkach radykałów, czy też katoń 
ską uczciwość, z jaką staje po stronie zobowią­
zań, jakie wzięli na Biebie staroczescy mężowie 
zaufania wobec rządu i Niemców. List Dra Rie 
gera, możemy was zapewnić, zrobił wszędzie 
w Wiedniu wrażenie błyskawicy, oczyszczającej po­
wietrze. Słyszeliśmy zdanie przeciwników jego po­
litycznych , że czynem tym zmazał wszelkie prze 
winienia, jakie kiedykolwiek mógł popełnić. Zna­
czenie pisma wspomnionego jest dwoiste. Naprzód 
wobec tego listu trudno jeszcze wątpić o potrze­
bie ugody. Powtóre trudno przypuścić, aby po po 
jawieniu się tego listu ngoda mogła się zachwiać. 
Gałą swą indywidualnością Dr Rieger stanął po 
stronie ugody. To miecz Brennusa, ale w dobrem 
słowa zastosowaniu, rzucony na szalę ugody, 
zapowiedź walki śmiertelnej w obronie ugody, 
tem odezwaniu 
stoją, mogą 
stąpić. Jeszcze raz

to
Po

się Dr Rieger i c i, co za nim 
ale dzieła ugody nie śmią od- 

więc cześć p. Riegerowi!

Leon XIII i Wilhelm II wobec kwestyi 
socyalnej.

(Dokończenie).
Leon X III, którego troskliwość o interesa klasy 

roboczej idzie zgodnie z dokładną jego znajomo 
ścią potrzeb nowoczesnego społeczeństwa, położył 
odważnie palec na rdzeniu choroby socyalnej.

Dziełem przekazanem społeczeństwu naszemu 
którego spełnienie winna przygotować nauka, jest 
urzeczywistnienie pod względem ekonomicznym 
zasad moralnych chrześcianizmu. Historya nas u 
czy, że wszystkie systemy religijne, będące nawet 
owocem błędu, zrodziły nietylko doktrynę nauko­
wą odpowiednią ich zasadom, lecz także organi 
zacyę ekonomiczną, wypływającą z tych samych 
danych. A to dlatego, że wszelka myśl religijna 
jest powszechną z natury swej i jako taka obej­
muje wszystko, co dotyczy człowieka i świata.
Otóż od chwili, gdy myśl taka wstąpiła w ducha 
i serce ludu, logika chce, aby wszelkie wynika 
jące z niej następstwa były przyjęte i urzeczy 
wistnione w najdrobniejszych swych szczegółach.
Lecz fakt prawdziwy dla wszelkich systemów re- 
ligijnych błędnych tem bardziej być nim powinien 
dla chrześcijanizmu, który jest prawdą i całą 
prawdą.

Zasada chrześcijańska głęboko już przeobraziła 
społeczeństwo. Dała ona nam nową sztukę, nową 
naukę, nową cywilizacyę. Zniosła niewolę, nie 
sprawiedliwość pewnych nierówności socyalnycb 
sztucznych i ustaliła prawdziwą wolność, zakre­
ślając jej jako granicę nietylko poszanowanie wol­
ności bliźniego, lecz również poszanowanie natu­
ralnego prawa uczciwości. Dała nam nadto praw-1 tą wielką kwestyą^ I człowiek* ten pierwszy po
Mnitno nnuinAnń mAnA/i n w n  nr /tTrtnilnnnn i M n l a t n  I ( n m a n  Amnl aaa a \ T 7 1 I L  . 1 __________i T T  i  1 •

wyższą, a ta domyślać się każe wyższego nac 
ludzkość prawodawcę. Istnienie prawa moralnego 
naprowadza na istnienie Boga. Taką była zawsze 
logika ludów i dlatego to ludzkość łączyła zaw 
sze swe idee moralne z ideami religijnemi. Gdy 
przestano wierzyć w religię, idee moralne poczęł r 
słabnąć, a w końcu zniknęły. Jeżeli co z nici 
pozostało, było ta jedynie wynikiem faktu że no 
woczesna filozofia walcząc z cbrześcianizmem 

wypierając się go, odkradła mu, zmieniając je 
nieco, idee moralne złożone w ewangelii i posłu 
giwała się niemi, aby z nich wyciągnąć następ 
stwa polityczne. Idei tych ona nie wywołała, a 
je przyjęła, stało się to dlatego, że długie wieki 
wychowania chrześciańskiego wpoiły je w serca 
wszystkich. Z tego wszystkiego widzę wynikają 
cą konkluzyę, którą wypowiem temi słowami, ja 
kich użył dostojny biskup Lauzanny z Genewy 
Msgr. Mermillod w mowie, którą powiedział na 
kongresie, na którym rozbierano kwestye socyal 
ne w Leodyum w r. 1856.

Rozwiązanie czystó ekonomiczne jest niedosta 
tecznem; zaostrza ono częstokroć nienawiści i czy 
ni rozdziały tem szkodliwszemi. Rozwiązanie ka 
tolickie jest tak starem jak Jezus Chrystus. Ko 
ściół obchodzi dziś uroczystość św. Michała. W li 
turgii tego dnia znajdują się słowa, któremi ar 
cbanioł pokonał buntowników. Quis est Deus? 
W świecie jest także quit est Dsns? Przestańmy więc 
maczać pióro w kałuży. Tylko w religii jest zba 
wienie. Jezus Chrystus jest żywotem świata oraz 
światłem jego, alfą i omegą.

Pobożny biskup ma słuszność. Można tworzyć 
systemy ekonomiczne, nie przydadzą one się je 
dnak na nic, jeżeli ich nie ożywia duch chrze 
ściański.

Wilhelm II nie omylił się. Wysoka jego godność 
cesarza i króla, nie osłabiła w nim poczucia obo 
wiązku. W szczerości serca — a to jest najpię 

pochwałą, jaką mu udzielić można —  
przypomniał on sobie, że winien być przedewszy 
stkiem ojcem dla swego ludu i że winien jako 
taki rządzić po chrześciańskn.

Misya jego jest trudną i śmiałą, lecz historya 
wypisuje złotemi literami nazwiska ludzi odważ 
nycb, którzy swą wytrwałością i czystością za 
miarów zasłużyli się ludzkości, przynosząc ulgi; 
jej cierpieniom kosztem niesłychanych usiłowań 
Zresztą Wilhelm II nie ma się czego lękać. Ma 
on przed oczyma cenny wzór, człowieka, który 
nie może się omylić pod względem potrzeb so 
cyalnych i użyć się mających środków. A czło­
wiek ten nie przeżył jednego dnia — można to 
powiedzieć, nie zajmując się nawet kwestyą so- 
cyalną —  aby nie poświęcił jej rozwiązaniu naj 
większej części swych usiłowań, aby dokumenta 
mi i mowami pełnemi prawdy i miłości nie za 
chęcał ludów i rządów do zajęcia si^ na seryo

dziwą równość wobec praw cywilnych i polity­
cznych i walczyła odważnie, ilekroć prawa te 
chciały zagarnąć nienależące do nich pole. Postę 
powała ona pod tym względem stopniowo i syste­
matycznie, co dość było naturalnem. Znając bo 
wiem naturę taką, jaka jest, pojęła ona, że pe 
wne przeobrażenia, pewne ewolucye nie mogą się 
dokonać odrazu, że potrzeba przedewszystkiem 
wpoić pewne 
przystąpi do ich zastosowania. Wyjaśnia to przy­
czynę owej pracy przygotowawczej, która dopro­
wadziła stopniowo do usunięcia najstraszniejszej 
rany społecznej: niewoli. Nie trzeba się więc dzi 
wić pozornej powolności Kościoła, który wie, kie­
dy i jak ma przemówić i pewnem jest, że prze 
mawia i przemawiać będzie zawsze, gdy po temu 
nadejdzie chwila. Nowoczesne doktryny ekonomi­
czne nie uległy jeszcze wpływom zasady chrześci­
jańskiej. Cała organizacya pracy pozostała z ma- 
łemi wyjątkami prawie taką, jaką była w spo­
łeczeństwie rzymskiem za czasów pogańskich.

Kościół tego się nie uląkł, lecz przeciwnie ocze­
kiwał cierpliwie, aby masy, nauczone długiem do­
świadczeniem, mogły zmierzyć zgubne skutki po­
gańskiego utylitaryzmu. Mógł on zapewne rychlej 
przemówić i uczynił to nawet, lecz słowa jego 
padły między głuchych ochotników, którzy odpo 
wiadali na nie obelgami i sarkazmem. Dziś jest 
inaczej; dziś każdy zaczyna pojmować, że, aby 
chrześcijanizm wydał swe owoce, równie jest nie 
odzownem przeobrażenie doktryn ekonomicznych, 
jak były wszystkie poprzednie przeobrażenia, że 
prawdziwa wolność, równość i braterstwo powinny 
tworzyć prawo, jak już utworzyły, mniej lub wię 
cej doskonale, ustawy cywilne i polityczne. Otóż 
Leon XIII nietylko mówi o miłości cbrześcijań 
skiej względem robotników, gdyż nowoezesni po 
ganię nie chcą w tem widzieć nic innego, jak 
jałmużnę, mówi on wyraźnie, że słowo: miłość 
chrześcijańska, pojmowane po chrześcijańsku, za­
wiera w sobie wielką zasadę, zasadę sprawiedli­
wości. Uczy on nas, że interesa robotników winny 
być uwzględnione według prawideł sprawiedliwo 
ści i że nie mamy prawa uważać robotnika za 
narzędzie pracy i zysku, lecz że winniśmy widzieć 
w nim człowieka obdarzonego tym samym cha 
rakterem godności i niepodległości, jak my sami.

Potrzeba zapewne, aby miał w sumieniu swem 
poczucie obowiązku, lecz ten sam obowiązek 
istnieje dla nas. Winniśmy uważać robotnika jako 
brata, a nie jako niewolnika. Lecz jakże świat 
ekonomiczny mógłby wyznawać podobne zasady, 
obchodząc się bez ewangelii, która, jak to mówi 
Papież, jest jednym kodeksem, w którym się znaj­
dują zasady prawdziwej sprawiedliwości. Gdyby 
nauka ekonomii miała cel tylko czysto materyalny,

winszował cesarzowi Wilhelmowi II, że mu leży 
na sercu sprawa szlachetna, tak godna poważnej 
uwagi, która interesuje cały świat ohrześciański.

Sprawa ta, dodaje papież, nie przestawała i Nas 
zajmować, a poruszona przez W. Ces. Mość od 
powiada jednemu z najgorętszych Naszych pra 
gnień.

Leon XIII może się słusznie radować. Widzi 
on, że zasiew, który rzucił, nie zmarnieje, lecz 
przeciwnie krzewi się zwolna, lecz pewnie.

Czy ujrzy ostatnie tej pracy owoce, jak widział 
pierwsze jej zarody? Miejmy nadzieję, lecz gdyby 
miał ich nie widzieć, nie będzie zapewne żalił się 
na to. Wie on, że Papieztwo, równie jak Kościół, 
nie pracują ani sieją dla jutrzejszego żniwa — 
lecz dla owoców, które może dopiero po wiekach 
dojrzeją. Hrabia E dw ard Soderini.

Konwersya długu egipskiego.

Wczoraj telegram z Paryża doniósł nam, iż de 
legaci chedywa Tigrane basza i Palmers konfe­
rowali z ministrem spraw zagranicznych p. Ribot 

sprawie konwersyi długu egipskiego. Ze strony 
Egiptu uczyniono tedy wprost krok, aby uzyskać 
przyzwolenie Francyi na konwersyę wspomniane 

dłngu. Stara się o to, jak wiadomo, już od 
dłuższego czasu rząd angielski, lecz sprawę kon 
wersyi brano w Paryżu w związku z kwestyą 
ewakuacyi Egiptu przez wojska angielskie i w tym 
duchu prowadzono rokowania z gabinetem angiel 
skim. Kwestyą ewakuacyi nie posunęła się jednak 
absolutnie naprzód, a tem także usprawiedliwić 
można rząd francuski, iż dotąd nie dał swego 
przyzwolenia na konwersyę długu egipskiego.

Obecnie zaś chedyw zwrócił się w tej sprawie 
wprost do rządu francuskiego i wysiał dwóch swo 
ich delegatów do Paryża z instrukcyą, aby doło­
żyli wszelkich starań celem skłonienia gabinetu 

jo , iżby tenże nie stawiał trudności ure 
gniowaniu stosunków finansowych Egiptu. Niewia­
domy jest jeszcze dotąd rezultat konferencyi mi 
nistra Ribota z Tigranem baszą, ale sprawa kon­
wersyi była widocznie zaraz na wiadomość o wy 
słaniu delegatów egipskich gruntownie rozważaną 
w gabinecie francuskim i z góry już zdecydowano 
s ię , jakie stanowisko zająć ma rząd francuski wobec 
żądań egipskich.

W tej mierze bowiem już dnia 12 b. m. piszą 
Paryża do Polit. Corr.:
Minister spraw zagranicznych p. Ribot zapewni 

przedewszystkiem delegatów chedywa, iż życzliwe 
usposobienie Francyi względem Egiptu i wicekróla 
pod żadnym względem się nie zmieniło. Egipt i 
Egipcyanie posiadają zupełną sympatyę Francyi,
a f n a n n l / i  li r a n o m  rm D    1_______' _ *___ł __________! _możnaby się może obejść bec ewangelii; lecz ma I stosunki Francyi z Egiptem trwają już prawie 

ona cel wysoce moralny, gdyż wkracza w stosunki,! wiek cały, a nie potrzeba długo rozwodzić się nad 
jakie ludzie mają między sobą. Ta idea obowiąz-l tem, ile Egipt zawdzięcza francuskiemu duchowi 
ku występuje w całym blasku, i ludzkość obowią- przedsiębiorczemu i poparciu finansowemu ze stro- 
zaną jest moralnie cel ten osiągnąć. Zachowaw-lny Francyi. Rząd francuski w zasadzie też nie 
ęsość śocyalna i osobista, wprowadzenie w życie'jest przeciwny konwersyi długu egipskiego. Nie

S p r a w y  s z k o ln e .
(Z krajowej Rady szkolnej).

Krajowa Rada szkolna odbyła posiedzenie dnia 
31go marca, na którem załatwiono następujące 
sprawy:

Udzielono z funduszu szkolnego krajowego za 
pomóg na budowę szkół w kwotach po 100 złr. 
następującym gminom:

Rozdzielę górne i dolne (powiat Bochnia), Bit- 
ków (pow. Bohorodczany), Dźwiniaczka, Nowo 
siółka (pow. Borszczów), Porąbka uszewska, Ło­
niowa, Przyborów, Snfczyna, Niedzieliska (powiat 
Brzesko), Komarówka, Pliehów (pow. Brzeżany), 
Barycz, Wola jasienicka, Jabłonka (pow. Brzozów), 
Mętków, Okleśna (pow>l Chrzanów), Dąbrowa (pow. 
Cieszanów), Szarwark (pow. Dąbrowa), Drozdo- 
wice, Lubień mały, Wola dobrostańska (pow. Gró­
dek), Kamionka wielka (pow. Grybów), Górno 
(pow. Kolbuszowa), Czulice (pow. Kraków), Jasz­
czów, Kobylany, lwia (pow. Krosno), Myślatycze 
(pow. Mościska), Górna wieś (powiat Myślenice), 
Zdziary, Przeczyca (pow. Pilzno), Kniażyce, Stro 
niowce, Iskań (pow. Przemyśl), Śtasiówka, Borek 
wielki (pow. Ropczyce), Chłopczyce, Ryczychów 
(pow. Rudki), Kornice, Waniowice (pow. Sambor) 
Wiciów (pow. Staremiasto), Dęba, Sielce (powiat 
Tarnobrzeg), Lichwin, Zawada (powiat Tarnów), 
Lencze górne (pow. Wadowice), Szutromińce, Sło 
bódka koszy łowiecka, Gródek (pow. Zaleszczyki).

Udzielono bezprocentowych zwrotnych pożyczek 
na budowę szkół w kwotach po 200 złr. następu 
jącym gminom:

Pierzchów, Olchowa, Kierlikówka z Ujdrelem : 
Rdzawą Książnice, Zbydniów część I Grabie uznań- 
skie (pow. Bochnia), Chudyjowce (pow. Borszczów), 
Łęki (pow. Brzesko), Witryłów (pow. Brzozów), 
Leśniowce (powiat Gródek), Horodnica, Sidorów 
(pow. Iiu8iatyn), Makowisko (pow. Jarosław), Cmo- 
las (pow. Kolbuszowa), Brzoza królewska, Rah- 
szawa (pow. Łańcut), Tarna górna, Równia, Po 
raż, Ustyanowa (pow. Lisko), Nawarya (powiat 
Lwów), Sadzawka, Kamienna, Majdan górny (pow. 
Nadwórna), Witoszyńce, Cisowa, Brylińce, Cho 
dnowicej (pow. Przemyśl), Góra ropczycka, Ga- 
wrzyłowa (pow. Ropczyce), Burcze (pow. Radki), 
Stobierna, Wysoka (pow. Rzeszów), Z wór, Krużyki 
(pow. Sambor), Siemuszowa, Jurowce, Falejówka 
z Raczhową, Jędruszkowce, Bażanówka (powiat 
Sanok), Stocbynic, Strzyłki, Niedzieliska, Gawłów- 
ka, Grąziowa, Płoskie (pow. Staremiasto), Płowie 
(pow. Stryj), Rychwałd górny (powiat Wadowice), 
Skoryki (pow. Zbaraż), Rychwałda (pow. Żywiec).

Przekształcono filialną szkołę ludową w Nie- 
czajnie (powiat Dąbrowa). Wyłączono gminę Za- 
skale ze związku szkolnego w Szaflarach (powiat 
Nowy Targ) i zorganizowano w Zaskalu osobną 
szkołę ludową. Wyłączono gminę Stasiowa Wola 
ze związku szkoły ludowej w Korosławicach (pow. 
Rohatyn) i zorganizowano w Stasiowej Woli oso­
bną szkołę ludową.

Żorganizowano szkoły ludowe w Bołożynowie 
.pow. Złoczów), Łuce (pow. Złoczów), w Krasne 
Lasocicach (pow. Limanowa).

Sprawy miejskie.
i ob-

dowa ratusza 200,000 złr., przebudowanie domu 
ś. p. Rydzowskiego 30,000 złr., urządzenie targo 
wiska dla trzody 120,000 złr. i inne pomniejsze, 
które w okrągłej sumie wynoszą 4000,000 złr.

Co do pokrycia tych wydatków, nie mogła ko 
misya uchwalić nic stanowczego, gdyż należy się 
bliżej zastanowić nad tem, czy te wszystkie pra 
ce wykonać należy zaraz i razem wszystkie, czy 
też można wydatki na nie rozdzielić na pewien 
przeciąg czasu, gdyż według tego trzeba będzie 
odpowiednie obmyśleć dochody.

Gdy nadto okazała się potrzeba dokładnego zba­
dania pod wielu względami tych źródeł dochodu, 
jakie się przedewszystkiem nasuwają, uchwaliła 
komisya rozdzielić tę rozległą pracę między człon­
ków, a mianowicie poruczono p. Ś 1 ę k o w i zesta­
wienie nadzwyczajnych potrzeb i wskazanie, ja-| 
kiego kapitału na ich pokrycie potrzeba będzie 
z uwzględnieniem rozdziału ich na przeciąg czasu, 
w którym będą wykonane.

Radcom miejskim zaś Domańskiemu, F. Jaku
bowskiemu, Kwiatkowskiemu i Zollowi przydzielono „ , __ _____________  __
zbadanie poszczególnych źródeł dochodu i na naj-jakich miastach strejki szerzą się gwałtownie; t<żia 
bliższem posiedzeniu mają członkowie komisyi tejmo w Bernie i Gracu. 
prace przedłożyć, które potem posłużą do zesta­
wienia dokładnego obrazu potrzeb zwykłych tu­
dzież nadzwyczajnych i źródeł na ich pokrycie.

nie ma dotąd wojskowego oddziału żeglugi powietrznej, 
wprowadzonego już w N iem czech, F rancyi i t. d. 
Rzeczony kurs da podstawę do wprowadzenia w na­
szej a-m ii podobnego oddziału i będą w  nim ucze 
stniczyć delegowani oficerowie.

—  Strejk  W sa lonach  mód. w  W iedn;u zaw iesili 
robotę pracujący w salonach mód. Stolica liczy około 
2 0 0 0  firm, zajmujących się krawiectwem damskiem i 
zatrudniających 7 do 8 tysięcy  pom ocrików i dzie­
wcząt. W szystko to św iątknje od przedwczcruj rana. 
Porozumienie zdaje się przyjdzie rychło do skutku. Na 
kolei Północnej 18 0  robotników w yładow ywnjących  
w ęgle zrobiło strejk i domaga się podwyższenia p ła­
cy. Stróże kolei Północnej również strejkują i żądają 
podniesienia płac o 5 0 % . W Gracu strejkują stola  
r ie , w  Pradze piekarze i pomocnicy murarscy. W R zy­
mie zbierają się tłumy pozbawionych pracy rcbotni 
ków, do których rozpędzenia użyto wojBka. Z St. 
Etienne donoszą z -ó w  o strejku górników. N a Brigi- 
tenau strejkują robotnicy używani do prania bielizny. 
W skutek tego w W iedniu w iele osób nie m u ło  św ie­
żej biefizny. N ie było to bardzo przyjemne. W  cze
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WiedeA 15 kwietnia. ( = )  K oniec sezon u , czas 
od św iąt aż do w yścigów  majowych odznacza s ;ę 
w W iedniu zaw sze nadmiarem zabaw i koncertów  
T ego roku jest ten ep ilog  jeszcze głośniejszym , gdyż 
podzzas zimy influenza szyki psuła. Zapowiedziane 
są trzy amatorskie przedstawienia doborowej „trupy" 
księżnej Metternich, koncert Ireny Abcndroth, rozmaite 
akademie itp. W sobotę odbywało się równocześnie 
kilkadziesiąt takich finalnych zebrań, z których dwa 
zasługują na obszerniejsze sprawozdanie. W  salonach 
pp. D u n a j e w s k i c h  odbył się  w ielki pożegnalny  
raut: osób około 2 0 0 , towarzystwo międzynarodowe, 
w znacznej części polskie. Zabawa ta pozostanie dłu­
gie lata w pamięci uczestników, gdyż słynna * 
przejmości i gościnności pani domu postarała się  
to, żeby uśw ietnić zabawę dziełem  przedziwnego 
roku i artystycznej w spaniałości. W ykonanie dzieła: 
ż y w y c h  o b r a z ó w ,  pow ierzyła mistrzowi wyk win 
tnego smaku i niewyczerpanej pom ysłowości —  h tw o  
odgadnąć, że mowa o malarzu Tadeuszu R y b k o w- 
s k i m. Pośw ięcił on tygodnie pracy d z ie łu , które 
nie było mechanicznem ustawieniem grup, ale kom- 
Dozycyą artystyczną, łączącą plastykę z mslarstwem. 
W rażenie dzieła przez grę kolorów, stosowne deko- 
racye, wierność strojów, ośw ietlenie m agnezyow e (Dru 
monda) było równie silne, jak przyjemne, objawiło 
się też głośnym  zachwytem, oklaskami i scrdecznem  
uznaniem. Przedmioty obrazów były  następujące: 

Obraz 1 :  „S ztuka;“ geniusz prawdy, w iedzy  
św iatła w otoczeniu m uz: poezyi, muzyki, malarstwa, 
rzeźbiarstwa (księżniczka W anda Czartoryska, hr. 
Klem. Drohojowska, hr. Pinińska, bar. Gostkowska, 
bir. Szenk).

Obraz 2 :  „ Galatea i P igm alion,“ w dwóch prze 
mianach (bar. Dohmen, hr. Jan T yszkiew icz).

Z powodu świąt Wielkanocnych rosyjskich otrzy­
mali ordery urzędnicy cyw ilni w R osyi i w K róle­
stwie Polokiem , a między tymi wielu duchownych  
w yznania katolickiego. Praw. wiesłn. ogłasza nastę 
pujące odznaczenia: order św . W łodzimierza kl. IV  
otrzymali uczestnicy kolegium rzymsko katolickiego: 
z dyecezyi łucko-żytomirskiej X . T o m k o w ie* . z wL  
leńskiej X. B iedrzyńsk i, sejneńskiej X. Boldok; or 
der św. A nny kl. II otrzymał członek kolegium rzym ­
sko-katolickiego X. Martynow, uczestnik tegoż kole­
gium z arcbidyecezyi mohyl iwskiej X M aculewicz, 
oraz inspektor akademii duchownej rzym sk o-k a to li­
ckiej X . K łopotow ski; order św. Staoisław a kl. II 
otrzym ali: X. kanonik Rożniewski z W łocławka i pa­
stor Sz ffer z S ied lec; order św . A nny kl. III otrzy- 
m«Ii nauczyciele religii katolickiej XX. C iesłowski 

Brzeski z W arszawy, oraz dziekan Podgórski; or 
der św . Stanisław a kl. III otrzymali nauczyciele r e ­
ligii katolickiej X. Olendzhi z K ijow a, kurator De- 
nisiewicz ze Smoleńska, adjunkt akademii duchownej 
rzymsko katolickiej X. D aw idow icz, w izytator archi 

i mobylewskiej Sidorow ie*, inspektor remina- 
ryum katolickiego w Petersburgu Dawidowicz. X. N o­
wodworski i pastor ewangielicki B erens; krzyż do 
noszenia na piersiach otrzymali nauczyciele r e fg ii  
katolick iej: X. Bi-zeżniakowski z Ł odzi, X, Olendzki 
z Zvtom ierza, X. Kukliński z Sandom ierza. X. Sza 
fnicki z K alisza , sekretarz zarządu arcbidyecezyi 
mohylowskiej X. Propolanis, pastor ew angielicki Le 
mon z O torkowa, biskup kujawsko kaliski X. Bere- 
śniewicz i biskup ew angielicko augsbu;ski Ewert.

Obraz 3 :  „W eselny orszak“ 
niowiec przychodzi z korowajem

ludn z okolic Czer- 
po błogosławieństwo

fA  miasta i kraju.
—  Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Artnra 

hr. Potoekiego, członka i d >br czyńcy T o w a rz y s tw *  
Dobroczynności, odprawione z o B tm ie  w k«plicy za- 
kładn Towarzystwa D b-oczynncś-.i przy u ' i c y  Kole- 
tek jutro w piątek dnia 18 kwietnia 18 9 0  r. o go- 
izin e  9 rano.

—  Pogrzeb ś. p. Maryi 7. Trzeciesk ich Łazarskiej 
odbył się wczoraj o godz. 4  po południa. Kondukt 
żałobny prow aiz ł prof. U niwersytetu X. kan. P e l c z a r  
Za trumną, prócz ciężko dotkniętego męża i rodziny 
całej, p stępował nadzw yczaj liczny orszak, składa-

do dworu; i?wór przyjmuje go na ganku; obraz Ijący Bię z kolegów prof. Łazarskiego i szerokiego gre
przedstawiony z całą etnograficzną ścisłością, z prze — ---- :--------u : :—:"< l --------
mianą na taniec rusiński, kolom yjkę (D r rfzlachtow

(Obrady nad zrównoważeniem budżetn miejskiego 
myślenie tunduszów na nadzwyczajne potrzeby miasta).

Komisya wydelegowana przez Radę miasta, ce­
lem zastanowienia się nad utrzymaniem na przy 
szłość równowagi w budżecie dochodów i rozcho­
dów miejskich, oraz mająca zestawić wszystkie 
lotrzeby miasta, które w najbliższej przyszłości 
zsspokcjone być muszą i obmyśleć sposób ich po­
krycia, odbyła w dniu wczorajszym czt'.r'godzinne 
losiedzenie pod przewodnictwem przezydenta.

Prezydent Dr Szlachtowski w dłuższym wywodzie 
zaznaezył, że jakkolwiek dochody miasta od wpro­
wadzenia ery autonomicznej wzrósłv p rzeszło  trzy 
razy, bo gdy wówczas wynosiły 225,000 złr., dziś 
dochodzą sumy 700,000 złr., to jednak i potrzeby  
miasta w miarę jego rozwoju również niepomier 
nie z każdym rokiem wzrastają. Dotąd utrzymy­
wał się zawsze budżet w równowadze i rozosta 
wały nawet, pomimo kredytów dodatkowych, resztv 
sasowe. W roku ostatnim dopiero okazał się pe 
wien niedobór, spowodowany głównie zmniejsze­
niem się dochodów z opłat od spirytusu.

Prezydent przedstawił bardzo gruntownie opra 
cowany program prac, jakie gmina w najbliższej 
irzyszłości dokonać będzie musiała, a zarazem i 
wydatków na te prace potrzebnych, niemniej przed 
stawił szereg źródeł, z którychby na powiększenie 
dochodów czerpać można było.

Komisya po bliższem rozebraniu przedstawienia 
prezydenta postanowiła rozdzielić swoje prace 

w ten sposób, iż najpierw ma się zastanowić nad 
źródłami dochodu, celem zrównoważenia niedoboru 
budżetu administracyjnego corocznego, uwzglę­
dniając przytem i tę okoliczność, że zwykłe po­
trzeby miasta z każdym rokiem wzrastają, że 
zadosyćuczynienie wielu potrzebom od lat już 
wielu było wstrzymywanem, jednakże w najbliż­
szym czasie wykonanem być musi— że zatem nie 
dosyć jest równoważyć niedobór, lecz potrzeba 
obmyśleć źródła dochodu, z którychby wzmaga 
jące się potrzeby w latach najbliższych pokryć 
można było

Po bliższej rozwadze przyszła komisya do tego 
irzekoDauia, iż niedobór ten chwilowy z łatwością 
pokrytym być może, niemniej że znajdą się łatwo 
źródła, aby zadosyćuczynić wzmagającym się zwy­
czajnym potrzebom gminy.

R ów n ież  za sta n a w ia ła  s ię  k om isy a  nad w y - ,  _
a t k a m i  n a d z w y c z a j  n e m  i ,  k tóre czek a ją  j  Gdy ich nie wpuszczono, krzjezeli na schodach: 

ijminę w  n ajb liższej p rzy sz ło śc i, a  m ia n o w ic ie ś m ie r ć  Żydom ! precz z Żydam i! Mordować ich ! Zn­

aki, pani B y lsk a , bar. L ew artow ska, hr. Łosiowa 
pani R ybkowska, pani Chamców*, pp. Dr Zo’-l, Dr Bin 
der, Rybicki, Ź iba, Róża).

Obraz 4 :  „O lpoczynek na skałach pary Sabaud- 
czyków “ (p. Msrya D unajew ska, hr. Jan T yszkie- 
w icz). u

Obraz 5 :  „Azra. Przy ak moaniamencie pani 
D u n a j e w s k i e  j odśpiewał Dr St. Dunajewski śliczną  
pieśń Rubinsteina do wierszy Heinego, poczem u- 
kazała się snltanka w orszaku tow arzyssek, spoty­
kająca zakochanego w niej niewolnik". Scenę tę 
zamieniono^ na inną: Tnr.“k zazdrosny zabija suł 
t a n k ę  i ieJ kochanka (baronówna Iwanowicz, hr. M. 
B o n d a ,  hr. R ta  Bezecny, pp. Zaleski i St. Ja 
siński)

Obraz 6 :  Wśród odegranego przez p. Radwana, 
znanego nar>inty z W arszawy, poloneza z Hrabiny 
Moniuszki, odsł nięto przepyszny obraz z Potopu 
Sienkiewicza „Pojedynek Kmicica z W ołodyjow skim / 
przy pochodniach trzymanych p ze* szlachtę lan 
duńską, która w różnych grupa-h etreza walczą 
c y e h ; pp. P  erczykow ski (K m ic:c) i Drohojowski.

Na zakończenie była niespodzianka: „Czarod'tiejskf 
grota11 wróżek, n mf, rusałek, które z kwiatów trzy 
mały litery, tworzące razem hasło: au revo ir— d' 
w i d z e n i a ,  poczem zarzuciły widzów bukietami i 
wstęgach z tera samem hasłem. Panna Marya D u n a  
j e w s k a uwień żyła R y b k o w s k i e g o  wśród ogól 
nyeh podziękowań laurowym wieńcem, a hr. B o n d a  
88'deczną przemową dziękowała pani domu za trudy 
za stworzenie uroczego tow arzyskiego ogniska tak 
dla rodaków, jak d li  międzynarodowego towarzystwa

W ieczór ten wspaniały zaszkodził pod w zględen  
l i c z b y  uczestników zabawie tańcującej Z w i ą z k u  
p r a s y  z a g r a n i c z n e j  w balowej sali Ronachera, 
gdyż zabawa ta równocześnie odbyć się musiała. —  
Było w szelako 32  par tańcujących, bawiono się do 
5 rano. I tatai zabawa uświetnioną została talentem  
i pom ysłowością p. R y b k o w s k i e g o ,  który obm y­
ślił bardzo miłe i bardzo zm yślne karnety dla pań. 
Przedstaw iały one cztery depesze, złożone, adresowane, 
zapieczętow ane, w środek w łożone bronzowe pióro 
przewiązane przepaską o wszystkich barwach, z ha­
czyk om  broniowym  do zawieszania. Kto zaś chciał 
się dowiedzieć o treści depesz, w yjął ołóweczek u- 
kryty, otworzył ozdobioną książeczkę na odwrotnej 
stronie umieszczoną i przeczytał: porządek tańców, 
a w nim i „sir royer" angielski i mazur. Przy ko- 
lacyi wzniesiono toast na cześć Cesarza, jako hołd 
międzynarodowy.

—  Z Wiedn a. Ministerstwo uchwaliło zezw olić ro­
botnikom na udział w obchodzie „święta m ajowego11 
w tych fabrykach rządowych, w których nie przynie­
sie to uszczerbku interesom fabryk. Robotnicy, którzy 
wstrzymaliby się od pracy w dniu 1 maja bez ze-1 ka 
zwolenia, ulegną karze. W  północnych Czfchach za­
szły  znowu krwawe starcia robotników z władzami.

Pojawiają się znowu demonstracye antisemickie. 
Onegdaj zaszły one w ratuszu. A ntisem ici zebrali się  

ratuszu i chcieli dostać się na galeryę sali radnej

budowa teatru po strąceniu sumy 100,000 złr. —  
irzez Sejm udzielić się mającej, tudzież sumy po 

chodzącej z zapisu ś. p. Kruzera w kwocie około 
złr. —  kosztować

szły  też przedwczoraj w ybryki w dzielnicy Brigittenau. 
Zniszczono siy n k , a jego  w łaściciela izraelitę pobito. 
Również na przedmieściu Roseau zniszczono szynk. I 

Jutro we czwartek rozpoczyna się w Praterze|

na m ajo nych, i przyjaciół, ze w szjs  kich warst-- •>«- 
szego miasta. Pogrzeb ten był najlepszym dowodem  
sym patyi, jaką się cieszyła śp. Łazar_kr, mimo krót­
kiego pobytu w m ieście n isz tm  i mimo tego, że n ie­
uleczalna choroba piersiowa przykuwała ją  do łoża. 
Zgasła w kw iecie wieku zaznaczyła krótkie życie swoje 
szeregiem dobrych a cichych czynów.

Na CZEŚĆ bawiącej w Krakowie pani E lizy 0 -  
rzeszkowej odbędzie się dziś uczta w sali hotelu Sa- 

Urządzeniem uczty zajmują się panow ie: 
Bałucki, B liziński, M ieczysław Pawlikow ski i Zygmunt 
Sarnecki.

—  Śluby. Wczoraj odbył się w kościele 0 0 .  K apu­
cynów ślub pana Edmunda Korwin Piotrow skiego sv-

Staniał twa i Zofii z M ibalew skich , obyw ateli 
ziemskich z Sanockiego, z panną Julią, córką Karola 
Ettmayera d’Adelsburg, radcy Sądu w yższego w Kra­
kowie i F elicy i z Duninów Brzezińskiej. Związek  
małżeński pebłegosław ił przyjaciel długoletni rodziny  
pana młodego X. kanonik hon. przemyski i jubilat 
proboszcz z Jodłowy w P ilzneńskiem , Kolbuszew  
ski, w asystencyi księży kanoników i proboszczów  

Ł 'zan  i parafii św . Szczepana na Piasku i 0 0 .  
Kapucynów. Po ślubie podejmowali rodzice panny  
ra’odej * prawdziwie staropolską gościnnością we* 
s in y c h  goś i ,  a toosta, wnoszone podczas uczty, 
izczególną t:hnęły  serd. cznoś :ią, przywodząc na pa 
nięć państwu młodym najlepszą w różbę, że w tym  
lamym d' mu czcigodni dziadkowie panny młodej oó  
hodzili złote i brylantowe w esele —  i tradycyonal 

nie w rodzinach połączonych —  było i jest najszczę 
śliwsze pożycie ma!żeńskie.

Wczoraj dnia 15 kwietnia X. kanonik W acław Cho­
lewiński pobłogosław ił związek m ałżeński pomiędzy 
panną Jadw igą, córką Teofili z Parysów  i Jozefa 
Sklarczyka z W arszawy, a panem Emilem Dawid - 
wiczem, doktorem m edycyny, synem  obywatela z Podoi*.

—  Komitet pań dla niesienia pomocy dotkniętym  
głodem pod przewodnictwem pani M arsiałkowej Mi- 
lieskiej, niestrudzonej w pracy, dokłada wsrelkich sta  
rań, aby zabawę zrobić zajmującą. Zaprojektowany  
kiermasz będzie now ością dla Krakowa, i ma n ie­
wątpliwie zapewnione powodzenie. Jarmark w sali sa ­
skiej, będzie to rzecz oryginalna i ciekaw a, obm yśla­
na jak  słyszym y bardzo praktycznie, gdyż aby k ier­
masz nie stracił sw ego charakteru i aby go zrobić  
przystępnym dla ogółu, ceny mają być stałe i bardzo 
niskie. N a targu międzynarodowym, gdzie w łeszki. 
turczynki, japonki, kwiaciarki sprzedawać będą swój 
towar krajowy, spotkać się m eżna z wróżbą qui 
Vous dira la bonne aventure, dalej obóz cygański

palącym  się płomieniem ponczero, dalej grupa g ó ­
rali i  t. d. i  t. d., nadto loterya fantowa urządzona 
specyalnie dla dzieci. J sk  widzim y, jest to program  
niesłychanie obfity i zajmujący. Panie nasze są  n ie­
wyczerpane w pom ysłach. I nie dość na tem. Muzy- 

będzie św ietn ie reprezentowaną z współudziałem  
B ylickiego i Steibelta i orkiestra pad kierunkiem  
Hocka. Zdaje się, że nie trzeba zachęcać pu b li­

czności, by się znalazła na kiermaszu. P iękny cel i 
tyle ciekaw ych rzeczy igrom adzi zapewne tłumy pu­
bliczności.

—  Na koncert Mierzwińskiego, odbyć się dziś ma­
jący w sali „Sokoła11, poszukiwanie za biletami jest 
wielkie. Gdy z ogłoszeń w naszym dziennika i roz­
lepionych po rogach ulio dowiedziano się, że można 
jeszcze otrzymać bilety wstępu, od rana w księgarni 
8. A. Krzyżanowskiego zapytywano się o n ie be* u-

P-

0,000 złr. —  kosztować będzie nadto 450,000 . _ __
złr. — Budowa wodociągów preliminowaną jest na w  W i e d n i u  p i e r w s z y  k u r s  n a u k i  dla żeglugi p o w i e t r z n e j ,  stm n i e .  Tańsze bi'ety zostaną co do jednego r o z s p r z e -  

2.500,000 złr., pięciu szkół 320,000 złr., przebu- u r z ą d z o n y  p r z e z  wojskowo techniczny komitet. Austrya ’ dane, mimo że w sali „Sokoła11 o 400 osób więcej
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skowe bilety były je odbyć się ma w so-
Drugi koncert p. S i ,  U«b, miejsc,
botę. Dotąd wmówiono j Edward Karol

_  Z Uniwers^e^ P al dziś na tntej
H e rte u x , rodem z KrB* ° f  ’ w
Bzym Sorawa^esLuracyl wieży wyższej przy ko-—  Spraw a resiaurauj 0Btatnitm posiedzeniu
ściele N. Panny Maryi y 0krad. Podaliśmy też u- 
Rady miejskiej przedmio wjgdz wyższych prze
chwałę Rady, odwołującą się do ^  ^  ^
ciw orzeczeniu Stares wa, gmina w całości,
restauracyi wieży powm_ komitetu parafialnego,
bez żadnego udziału ze strony . na dokn.
W obszernem orzeczeniu, p . t pgrgfiginy  ̂zaznacza 
oenta, przedłożone prze k dwóch stuleci gmi-
Starostwo, że w ciągu „ wjelokrotnie własnym
na m. Krakowa wieżę a ^  świadczą znane źródła 
kosztem restaurowała, o zace wjeży Maryackiej
historyczne i *rc^!^fQn obowiązek restauracyi tak da 
począwszy od r. y edy w r X7 8 i  funduszów
lece miasto spełniało, j0 pożyczkę u beneficyan-
na tsn cel nie miało, zac ą ^ ^  wieży, miastu przyna- 
tt. Z drugiej Btr°nyhPły dzielone, ani przez kościół 
leżne, z nikim n,e -a8t0 nie płaciło kościołowi ża- 
ograniczone, gdyż ^  Bżywanie wieży, kościół tie
dnego wynagrodzę przedmiotów do nabożeń-
posiadał na wie y ^  pomieszczone są wszystkie 
■twa należący® ' rae<jmioty na wieży wyższej znajdują- 
w wieży nlŻ8Ẑ J \ „ zawBze miasto według własnego uzna 
cesięresUuro zarządzie, klucze od wieży były w rę- 
Uia i we wła jr ^  . jed ym go8podarzem na wie-
f U uf*” wiadczy doknment z r. 1793, przed nikim 
%  Drzed władzą miejską odpowiedzialnym,
innym, tylao p stosunek, że wszelkie cię
był trębacz miej ' nia wieiy i wszelkie pra-
tary restauracyii piaBtarego prawnego tytułu
wa do mej * do miast. Krakowa,
wynikające, należy y ^ j  ęę tym roku senat Rzeczy-
przetrwał aż do ^  latach 1834, 1835
pospolitej krakow skiej, własnym zarządzie i
1836 z własnej lnicya y y> M aryacką restauro-

w a ^ J o ^ o w a  S t a j ą c e  do kosztów restauracyi
30ai o 0 z r  rozłożyć n a p a r ł ,  ^
ustawę seimową z r. 1 8 3 3 ; zarazem orzekł senat, 
„iż u l  m i e ć  c h c e ,  aby wieża excubiarum  za w ła­
sność kościoła była uw ażaną.1*

Na tem głównie orzeczeniu opierać się ę 
kurs gminy; Starostwo zaś w cytowanem swem o e
czeniu sądzi, że „nie może uznać,aby pommuione rozpo
rządzenie senatu miało moc prejudykatu na przyszłość, 
zwłaszcza, że było jednostronnem o«eczem em  admin 
stracyinem  strony interesowanej i jako  takie meleg 
nem." Ciekawą je s t rzeczą, jak  władze wyższe sprawę

- ŁtMu?eum techniczno-przetnysłowe otrzymało od 
komitetu, kierującego urządzeniem rolmczo-leśnej wy_ 
stawy, k tóra się ma odbyć wkrótce w W iedniu pod 
protektoratem  Najjaśniejszego Pana, pewną ilość blan­
kietów adresowych i certyfikatów kolejowych, celem

przemysłu. W spomniane
4 n . więc otrzymać od \ t<ją yby odnośnemi ^
miając o tem wszysw1 w Wyfltawie owej gru
miotami «ho,e * „rzesyłki muszą się znajdować

gru
na“ ““ v te przesyłki musząw. ' - S i ' &> 1 ■»»)* b. f.

ma, ja 
zatruwaj 
r dodatb 
a już wi

— - nowietrze. Jx»“ *ł ten otwartym jest 
Wy przesycają P aeminaryum nauczycielskiego żeń

miejscu najpdznie) # mS) ja k  wiadomo, fa-
—  u  iHiiazj a wyziewy zatruw ają wewnątrz po- 

ialne pomieszo Awarto tu  w dodatku kanał w po 
Wietrze, Obecnie miesiąoa już wszystkie wyzie- 
bliżu gimnszyn K anał ten otwartym jest

toż przed oknami s^nnice te narażone są wdychanie 
Bkiego, a więc i władze miejskie, ze względu na 
wyziewów. ZapeWD. w B8minaryum, jak w gimna- 
adrowie młodzieży n. lecenie natychmiastowego zam- 
zyum, zechcą wydać po
knięcia kanału. j»ielił z swej prywatnej szkatuły

— Dar- Cesarz uo» iecie fcamioneckim, na bu-
gminie Podburzany, kwocie 100 złr.
dowę szkoły, zap o m o g i nia Wczoraj p o  wysłu-

—  Podgórze, d. W * w kośoieie parafialnym, 
chaniu Bolennego nabozen ^  w PodgdrzD| wy-
ukonstytuowała się ? burmistrzem p. Wacła-
brawBzy prawie jednog^ burmistrza p Władysława 
wg Adamskiego, MBt«P2 , orami pp.: Romana Kleina, 
Markwiczyńskiego, a ass®8 Fefbera> Simsona Habe 
Gustawa Bzrucha, Wikt
ra i Józefa Skakalskiego- święta robotniczego,

—  Robotnicy P0,*cymaia Onegdaj wieczorem od 
 na 1 m j   mo/iannie znanegczapowiedzianego na , gromadzenie znanego

było się we L w o w i e  wain PrzeWodni-
Towarzystwa r ę k o d z m i m ^ z a g a j a j ą c  zgromadzenie, 
czący p. G ł ° d 21 k. ’ całego Stowarzyszenia za-
przedewszystkiem im1 m eście werayom, jakoby
przeczył krążącym P° . . 'ikolwiek udział w znanej 
„Gwiazda" miała brać j Bprawa me ma
uchwale święcenia 1 ma} ’ •azd„«> jako stowarzy
najmniejszego związku z „ gruncie czysto pa-
szeniem o celach i dążema  ̂ zebranie miało miej-
tryotycznym polskim, a je 8ję to tylko przez
Boe w Bali stowarzyszenia, prywatnej stronie.
zwykły wynajem sali, ja . ^  ma njc wspólnego 
„Gwiazda1* nie miała mgny koBmopolitycznemi.
z tendencyami rozkładowemi

We czwartek dnia l j  akcie, Władysława
Stryj przyjechał, komedy. w

hr. Koziebrodzkiego; po raz trzeci: Dzika różyczka, 
komedva w 1 akcie Józefa Blizińskiego i po raz dru 
gi: Nowa Francillon, komedya w 1 akcie, Adolfa 
Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkowskiego.

W sobotę d. 19 kwietnia b. r . : na dochód Wła­
dysława W e r n e r a ,  po raz pierwszy: Figle kobiet, 
komedya w czterech aktach, Gustawa Mosera i F r 
Schónthana.

— Dnia 15 kwietnia piękna pogoda; term. od 2 7 
doszedł do 19*5 C., Barometr opada; o godzinie 7ej 
rano d. 16-go stan jego był 733.3 mm., term. 5-0 C. 
Wiatr wschodni.

— We czwartek dnia 17 kwietnia ś. Rudolfa bisk. 
męcz.

Ruch umysłowy i artystyczny
Z Teatru. Na wczorajszem orzedstawieniu Dzikiej 

różyczki i Jestem literatem licznie zgromadzona pu 
bliczność, wpośród której widzieliśmy słynną powie­
ściopisarkę panią E!izę Orzeszkową, oraz „króla te­
norów" Władysława Mierzwińskiego, bawiła się do­
skonale wyborną grą artystów, darząc ich rzęsistemi 
oklaskami, oraz przywoływała obecnych w teatrze 
autorów.

W zeszły czwartek wystawiono na scenie teatru 
polskiego w Poznaniu jeduę z starszych oryginalnych 
sztuk polskich, nie graną dotąd —  o ile wiemy — 
na żadej scenie, mianowicie dramat historyczny w 5 
aktach a 8 obrazach: Na chwilę carem, Juliusza Fal 
kowskiego. Z tego przedstawienia —  piize Dziennik 
poznański, wynieśliśmy wrażenie, iż sztuka ta powinna 
zająć poczesne miej see w rzędzie dramatów historycznych 
naszego repertuaru oryginalnego. Pominąwszy trudną 
do uniknięcia przy sztukach tego rodzaju i wstosunkach 
naszego teatru wadę przydługich nieco antraktów — wy­
padło przedstawienie dramatu Na chwilę carem wspa 
niale i sprawiło widzom głębokie i podniosłe za do 
wolenie. Podziwiano także staranną całość zewnętrznej 
wystawy. ,

Wieczorek ku uczczeniu Szewczenki, urządzający 
się staianiem ruskiego stowarzyszenia „Akademiczna 
hromada,** a zapowiedziany początkowo na marzec, 
ma w bieżącym miesiącu przyjść do skutku. Zzpro 
szona do wzięcia w nim udziału śpiewaczka opery 
lwowskiej, panna Ma r y  a P a w l i k ó w ,  z całą goto­
wością przyrzekła przyjazd swój. Będzie to wielkiem 
uświetnieniem wieczoru, albowiem panna Pawlików 
jest obecnie jedną z pierwszorzędnych sił muzykal 
nych L w o w a ,  zdobywszy sobie za pierwszym występem 
wstępnym bojem uznanie publiczności i krytyki tam 
tejszej. Dość powiedzieć, że „Gioconda, kreowana 
przez nią na lwowskiej scenie, przez 6 wieczorów 
i  rzędu zapełn ia teatr. W wieczorku Szewczenki weź­
mie także udział prof. Bylicki. Kierownictwo chórów 
objął prof. Wachnianin ze Lwowa, którego też kilka 
utworów obejmie program zapowiadający się nader

* naszej strony, pozwolimy sobie wyrazić nadzieję, 
Łe nic w tym programie nie dotknie strun nienawi- 
ści które brzmiały w „Hajdmnakaeh" ukraińskiej 
poety, leca że przeciwnie Kraków usłyszy tylko rzew 
ne tony bratniej miłości, w jakich on odzywał się 
w ostatnich latach życia do przyjaciół Polaków, to 
warzyszów wygnania.

Sewerek Eiicnbcrgsr, dziesięcioletni pianista, wy- 
chowaniec krakowski, uczeń panny Grzywińskiej, któ­
ry przed rokiem popisywał się tu z wielkiem powo 
dzeniem, da w poniedziałek dnia 21 b. m. koncert 
w teatrze. — W Berlinie, dokąd obecnie młody Ei 
senberger się udał, talent jego wywołał zdumienie, 
a w ślad za tem poszło przyjęcie na koszt publiczny. 
Profesor E h r l i c h  zajmie się tymczasem jego wy 
kształceniem dalszem —  a grupa bogatszych obywa 
teli zapewniła tak ojcu jak i synowi utrzymanie ped 
warunkiem, że kształcić się będzie w Berlinie. Jeste 
śmy w posiadaniu odnośnych dokumentów, wystawio­
nych na żądanie ojca. Koncert młodego E senbergera 
będzie ostatnim koncertem —- j ako wychowańca tu 
tejszego.

Koncert słynnego kwartetu męskiego znanego pod 
nazwiskiem U d e l-Quartet odbędzie się w niedzielę 
w sali hotelu Saskiego —  bliższe szczegóły p da 
my później. °  '

Nowe książki nadesłane Redakcyi:
S., c z e P , n ° w s k i :  O wpływie ta 

mch komunikacy, na rozwój ekonomiczny kraju 
Lwów 1890. Nakł. Ekonomisty polskieao

—  Stanisław P i a s t :  Na Szląsku poJ im. (Wrtże- 
ma i Spostrzeżenia). Kraków 1890. Gebethner i Sp

— KweBtye naszego czasu, albo czy religia kato 
licka zgadza się z rozumem i umiejętuościami natu 
ralnemi. Zeszyt I: O istnieniu Boga. Odbitka z Gw' 
zdy katol. Lwów 1890. Nakł. Gwiazdy katol W

—  E . M.: Poradnik ogrodowy ku pożytkowi i 
wygodzie gospodyń wiejskich. Kraków 1890. Nakład 
Wład. L. Anczyca i Sp.

— Jan R a k o w s k i :  Wspomnienie Egiptu z u 
względnieniem historyi kraju, stosunków miejscowych 
J statystyki. Kraków 1890. Nakł. autora.

— Wydawnictwa „Macierzy polskiej**:
(Ks. 16 ) Pielgrzym w Dobromilu i jego opowia­

dania o tem co się dawniej działo w Polsce. Z 25 o- 
brazkami. Lwów 1889. Cena 16 centów.

(Ks. 43). Jsn Tarnowski hetm. w. kor. Napisał 
Franciszek Walczakiewicz. Lwów 1889. Cena 6 ct.

(Ks. 44). Pieśń o ziemi naszej, Wincentego Pola. 
Lwów 1889. Cena 10 centów.

(Ks. 45). O chowie inwentarza. Poradnik dla wło­
ścian. Napisa Dr. S.8 K r u s z y ń s k i. Treść: 0  bydle 
rogatem, o koniu roboczym, chów owiec, o świ­
niach. Lwów 1889. Cena 16 centów.

(Ks. 46). Opieka gromadzka, przez Rawiczan-  
kę. Lwów 1889. Cena 8 centów.

(Ks. 48). Konie gospodarskie, ich wychów i utrzy­
manie. Napisał Dr Antoni B a r a ń s k i ,  prof. c. 
szkoły weteryna^-yi. Lwów 1890. Cena 10 centów.

— Spiridion Gopcev i d :  Die Wahrheit liber
Makedonien. Antwort auf die Hron’sche Schmahschr ft 
„das Volksthum der Slaven Makedoniens**. Wien 
1890. Verl. der Welt.

Dsiił ftooim^ny
S p ra w y  kolejowe. Na zgromadzeniu prywatnych 

kolei austryackich, zwołanem w sprawie nowych 
taryf osobowych, projektowanych przez ministra 
handlu dla kolei państwowych, postanowiono prze- 
dewszystkiem wyczekiwać wejścia w życie tych 
taryf. W dyskusyi krytykowano projekt rządowy 
i wyrażono zapatrywanie, iż zastosowanie jego 
na kolejach prywatnych przyniosłoby im szkodę. 
Czytelnicy nasi wiedza, iż, zdaniem naszem, refor 
ma taryf powinna być ogólną, jeżeli ma przynieść 
prawdziwe korzyści.

W alne zg ro m a d z e n ie  akcyonaryuszów kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej odbędafie się d. 30 kwietnia 
b. r. Przedmiot obrad obejmuje sprawy corocznych 
zwyczajnych walnych zebrań.

D ostaw y d la  a rm ii.  Pester Lloyd dowiaduje się, 
iż znaczna część tegorocznych ofert, wniesionych 
przez drobnych przemysłowców, celem uzyskania 
dostaw wojskowych, odpowiada w zupełności po­
stawionym warunkom, skutkiem czego można u- 
ważać, że prośba o przypuszczenie drobnego prze­
mysłu do częściowego pokrywania potrzeb wojsko 
wych będzie miała pomyślny rezultat.

Uchweły konferencyl be r l ińsk ie j  w s p r a w a c h  ro ­
botniczych doczekały się już uznania ze strony 
stałego Wydziału międzynarodowej konferencyi 
socyalistycznej, która obradowała w Paryżu pod­
czas ostatniej wystawy. Wydział wystosował do 
biura konferencyi dłuższe pismo, w którem rozpi­
suje się długo o potrzebie międzynarodowego ure­
gulowania stosunków robotniczych. Zdaniem wy 
działu powinien obejmować program rozDoczętej 
tak szczęśliwie za inieyatyw ą  cesarza niemieckiego 
polityki socyalnej nietylko ochronę dzieci, osób 
niedorosłych i kobiet, lecz konieczną jest również 
opieka państwowa nad dorosłymi robotnikami przez 
ustanowienie jednego wolnego dnia w tygodniu i 
ośmiogodzinnego dnia roboczego. Wówczas do­
piero zmieni się korzystnie położenie rodzin ro­
botniczych, albowiem ojciec i matka będą mieli 
czas i możność zajęcia się wychowaniem dzieci. 
O regulacyi dziennej płacy w drodze ustawodaw­
czej nie wspomina zgoła pismo wydziału, chociaż 
kwestya ta stanowi, jak wiadomo, jeden z wa 
żniejszych postulatów partyi socyalistycznej i zo­
stała jut nawet poruszoną w ełośnych artykułach 
berlińskiego urzędowego Reichsanzeiger’a o przy­
szłej polityce socyalnej cesarstwa. W końcu wy­
raża Wydział konferencyi berlińskiej najwyższe 
uznanie za rozpoczęcie doniosłego dzieła między 
narodowej polityki socyalnej, wypowiadając z pe­
wną emfazą przekonanie, iż od tej chwili rozpo 
cznie się nowa e r a '  dla sianu robotniczego całej 
Europy.

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj w południe podjął sejm pruski nanowo 

swoje obrady. Na posiedzenie przybył prezes ga 
binetu jenerał Caprivi, oraz ministrowie: Bótticher, 
Scbelling, Herrfarth i Scholz. Prezesa gabinetu 
witało serdecznie wielu deputowanych, a przypad 
kowo pierwszym, który go powitał, był najbliżej 
siedzący dep. Rickert.

Po otwarciu posiedzenia, a przed przystąpieniem 
do porządku dziennego zabrał głos prezes gabi 
nełu Capr vi. Przemowę jego przyjęto sympatycz­
nie. Oświadczył on, iż nie będzie miał mowy pro­
gramowej, gdyż, stojąc dotąd zdała od polityczne­
go życia, nie może dziś jeszcze dokładnie rozpa 
trzyć się w swym nowym zakresie działania; pra­
gnie on dz:ś przemówić do deputowanych, ażeby 
się do nich osobiście bardziej zbliżyć. (Oklaski). 
Podniósłszy znaczenie ks. Bismarcka, wyraził pre­
zes ministrów nadzieję, iż przyszłość Pros także 
i nadal pozostanie zapewnioną. Budowa jest dość 
silnie spojoną i ugruntowaną, żeby się mogła o 
przeć wichrom i burzom. Osobistość młodego, do 
stojnego monarchy co do swego znaczenia już 
dość jasno wystąpiła tak w kraju, jak za granicą. 
Niewzruszoną jest też wiara jego w przyszłość 
Prus, które równie, jak opierające się o ich ramię 
państwo niemieckie, będą jeszcze na długie czasy 
historyczną koniecznością. Prusy i rzesza niemie 
cka mają przed sobą świetną przyszłość. Cesarz 
powiedział, iż bieg nawy państwowej pozostanie 
takim, jak był dotąd, a przeto nie należy oczeki­
wać, iż nastanie nowa era, ale kolegialne urzą­
dzenie w ministerstwie występować teraz będzie 
silniej. W końcu oświadczył prezes ministrów, iż 
przedmiotowym badaniom spraw pozostawi jak

najszerszą swobodę, rzecz dobrą weźmie ztamtąd, 
gdzie się ona znajdzie, i będzie współpracował 
ze wszystkimi, którzy mają serce dla Prus i są 
w stanie przyczynić się do rozwoju Prus w mo- 
narchicznym, a do rozwoju Niemiec w narodowym 
duchu. (Żywe oklaski).

Dep. Rickert powitał radośnie oświadczenie pre­
zesa ministrów, żądał reformy podatku, ordynacyi 
dla gmin wiejskich i uchylenia panujących w pra­
sie ofieyalnej niewłaściwości i zaznaczył, iż partya 
wolnomyślna stać będzie na straży konstytucyj­
nego systemn państwa.
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Telegramy biura koresp.
W ie d e ń  16-go kwietnia. Na wczorajszem po- 

południowem posiedzeniu konferencyi ugodowej, 
które trwało trzy godziny, obradowano nad spra 
wami sądownictwa. Następne posiedzenie nazna­
czono na godz. 7 wieczorem. Rozpoczęło się ono
0 godzinie pól do 8. Omawiano szczegółowo kwe 
styę zmiany ordynacyi wyborczej dla alodyalnej 
wielkiej własności w Czechach. Posiedzenie zam­
knięto o godz. 10 min. 45. Następne posiedzenie 
naznaczono na dzisiaj o godz. 7 wieczorem.

W i e d e ń  16 kwietnia. (Z Izby deputowanych). 
Na dzisiejszem posiedzeniu rząd przedłożył usta­
wę o udzielenie z funduszów państwowych zapo­
mogi ludności zagrożonej klęską głodową w oko 
licach Czech, Krainy, Gorycyi i Gradyski. (Cze­
chy 90.000 złr., Kraina 25.000 złr., Gorycya i 
Gradyska 10.000 złr. Razem 125.000 złr.) Dalej 
przedłożył rząd ustawę w sprawie sprzedaży ru­
chomości na spłaty ratami.

Następnie deputowani Exner, Fryderyk Sness
1 towarzysze interpelują hr. Tasffego w sprawie 
ekscesów ulicznych z dnia 8 b. m. i zapytują, czy 
dochodzenia o Dostępowaniu władzy bezpieczeń­
stwa zostały wdrożone i czy minister ma zamiar 
przedłożyć autentyczne sprawozdanie o wyniku 
dochodzeń. Wreszcte interpelanci zapytają, jakich 
środków hr. Taafle zamierza użyć w celu zapo 
bieżenia powtórzeniu się popełnionych niewłaści­
wości.

Roser i towarzysze wnoszą, aby ze względu na 
uszkodzenia, jakie z powodu rozruchów ulicznych 
ueierpiała własność prywatna, rząd zastanowił się 
nad całkowitym obowiązkiem odpowiedzialności 
państwa za utrzymanie publicznego bezpieczeństwa 
i porządku, i aby przedłożył odnośny projekt do 
ustawy.

Następnie Izba przechodzi do jeneralnej dysku 
syi budżetowej.

W i e d e ń  16 kwietnia. Sprawozdanie o admi­
nistracji kolei państwowych za r. 1889 wykazuje, 
iż wynik finansowy za r. 1889 usprawiedliwił naj­
zupełniej wyrażone w sprawozdaniu z r. 1888 na 
dnieje co do dalszego pomyślnego rozwoju pod 
kierownictwem państwowem administracyi zjedno 
czonych sieci kolejowych. Pomijając niektóre ob­
ciążające eksploataoyę ulepszenia komunikacyi i 
przyznane ulgi pod wzglądem komereyalnym, za­
równo odnośnie do kolei państwowej, jak też i na 
rachunek towarzystw administrowanych kolei że­
laznych, 08;ągnięte zostało znaczne polepszenie 
dochodów, a mianowicie dla pierwszej grupy o 
8,53°/0, a dla drugiej o 16,38%. Uwzględnić na 
leży, iż w r. 1888 zawdzięczało się nieosiągnięte 
jeszcze dotąd powodzenie ożywionemu wywozowi 
zboża, spowodowanemu pomyślnym urodzajem, 
podczas gdy w r. 1889 przewieziono o 180,000 
tonów zboża mniej. Natomiast uwydatnia się o 
wiele wyraźniej wzrost transportu w komunikacyi 
wewnętrznej, a szczególnie węgla, artykułów nie 
zbędnych dla przemysłu i artykułów dla produ 
key i przemysłowej. Na tem polega pocieszający 
dowód polepszenia ogólnej sytuacyi ekonomicznej, 
która w dalszym ciągu trwała i w roku 1889.

W i e d e ń  16 kwietnia. Do Polit. Corr. dono­
szą z Konstantynopola, iż święta wielkanocne na 
Krecie przeszły spokojnie i nie było żadnych 
zajść. Spokój panuje nieprzerwanie na wyspie.

B e r l i n  16 kwietnia. Na wczorajszem posie 
dzeniu sejmu wyrazili wszyscy mówcy swe zau 
fanie do deklaracyj rządowych i zaznaczyli pro­
gramy swoich stronnictw.

B e r l i n  16 kwietnia. Komitet budowy pomnika 
dla ks. Bismarcka wybrał swym przewodniczącym 
Levetzowa, który odczytał odręczne pismo cesar­
skie, donoszące, iż cesarz Wilhelm z żywem za­
dowoleniem przyjmuje do wiadomości utworzenie 
komitetu. Cesarz jest przekonany, iż wszystkie 
warstwy społeczeństwa z wdzięcznością i radością 
powitają ten zamiar. Pragnąc popierać wzniesie 
nie tego pełnego znaczenia pomnika, obejmuje 
cesarz chętnie protektorat.

B e r l i n  16 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg ogła­
sza list ks. Bismarka, w którym tenże najserde­
czniej dziękuje wszystkim w kraju i za granicą 
za życzliwe manifestacye, składane mu z powodu 
dymisyi i rocznicy urodzin.

P a r y ®  16 kwietnia. Na wczorajszem żebranin 
anarchistów uchwalono urządzać demonstracye 
w dniu 1 maja.

5*«śry® 16-go kwietnia. Ponowne pourparlers 
w sprawie odgraniczania spornych terytoryów 
w Gujanie między Francyą a Hołandyą zakoń­
czyły się w ten sposób, iż oba kraje wyznaczą 
sędziów rozjemczych, których wyrok będzie sta­
nowczo obowiązującym.

Pary® 16 kwietnia. W rozmowie z Tigrane 
baszą i Palmersem oświadczył Ribot, iż rząd pod 
pewnemi warunkami gotów jest przystać na kon- 
wersyę długu egipskiego.

C h a m b e r y  16 kwietnia. Królowa Wiktorya 
odbyła wczoraj przegląd tutejszej załogi.

T u i a  16 kwietnia. Wczoraj w południe dały 
się tu uczuć dwa krótkie wstrząśnienia ziemi.

Ł o n c ty i i  16 kwietnia. Times dowiaduje się 
iż perski bank państwowy sprzedał za 800,000 
funtów szterlingów prawo eksploatacyi górnictwa 
w Persyi towarzystwu, założonemu z kapitałem 
1 miliona fantów szterlingów pod nazwą: „Persian 
Bank and Mining-Rigbts Corporation.**

Ł  n d y n  16 kwietnia. Stowarzyszenia należą­
ce do londyńskiej rady rzemieślniczej uchwaliły 
urządzić manifestacyę nie dnia 1 maja, lecz 
w pierwszą niedzielę w maju.

Madryt 16 kwietnia. Jenerał Daban wyjechał 
do Alicante dla odbycia tamże dwóchmiesięcznego 
aresztu fortecznego.

Minister finansów wniósł w Izbie projekt do 
ustawy, upoważniającej bank państwowy do pod­
wyższenia maximum  emisyi not.

O d Adm inistracyi „Ctasu!1

Dla wdowy po śp. kucharzu Muszyńskim nade­
słał hr. Tyszkiewicz 10 złr.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

0 M ic k ie w ic z o w s k ie j  
Odzie do młodości.

Odczyt M aryi Konopnickiej,
wypowiedziany 14 marca b. r. w sali ratuszowej. 

Cena 30 ct., z przesyłką pocztową 32 ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Główny skład:
w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie.

Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo­
ny jest na cele Towarzystwa krakowskich kolonij 
wakacyj nych.'^WVi

Liczne przykłady uzdrowienia chorób piersio­
wych, kaszlu, nieżytów i kataru utwierdzały wielką 
i dawną sławę Syropu ® Podfosforanu  
Wapna pana Grimault, paryskiego aptekarza. 
Skuteczność jego niezawodna stała się powodem 
upodobania lekarzy. Przez użycie tego syropu 
kaszel się uspokaja, poty ustają i chorzy odzy­
skują zdrowie i tuszę. 2 2;

Z Gleichenberga donoszą: Przeszło od ro 
ku istnieje tutaj szyb, w którym słynnie znanj 
zdrój Konstantyna w znacznej głębokości natural 
ną i najkrótszą drogą odprowadzają i bez porno 
cy jakiejKolwiek pompy wprost do butelek ścią 
gają, przez co znakomitość tej mineralnej wodj 
leczniczej zostaje zupełnie utrzymaną a także naj 
racyonalniejszy ruch uzyskany. Ponieważ ten no 
wy sposób napełniania okazał się bardzo prakty 
cznym, przeto podobny szyb urządzono przy zdro 
ju Jana pod Gleicbenbergiem, który w kilku dniarb 
będzie ukończonym. Zdrój Jana jest jako zdrowj 
tudzież przyjemny napój orzeźwiający ogólnie lu 
bianym i powszechnie używanym. (9i8;

M I R * *  T K L B C tR A N C Z W K .
W ie d e ń  16 kwietnia. 2 godzina 30 min popoj.

_ ó papier, opod.. 
S >, srebrna „
® |  4 •/. złota . . .

« 5'Apap.nieop. 
Akoye Ban. Aua.-W. 

„ kredytowe .
Londyn .................
Wapoleony............
Dnkaty..................
Marki.....................
5*/. Benta węg. pap. 
4*/, „ „ Jo ta
Losy prem. w ęg .. . 
Losy tureckie. . .

ib. ot.
89 45 
89 50 

110 95
102 15 
944 -  
301 75 
119 —

9 45 
5 €6 

58 42 y, 
99 55

103 20 
133 75
35 30

Anglobanki . . . .
Umony...................
Bankvereiny . . . 
Akoye Lfinderbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

ozemiow. 
„ „ połndn.

Elbethale...............
Nordbahny ............
St&atsbahny . . . .
A lp in y ..................
Akcye tytoniowe 
Rnbfe . . . .

■Ir. et.

D ipsaobienie giełdy: stale.

B e r l i n  16 kwietna
Banknoty austr.. 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . , 
5'/. Listy zaat. pols.

171 10 
170 90 
223 — 

66 20

4*/, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Kable . . .

148 -
239 80 
116 50 
219 40 
193 50

232 50 
123 tO 
219 — 
2660 

215 25 
68 60 

112 50 
129 75

61 61 
82 75 

161 6 ł 
i  23 —

Wws M ąll PUos

55 50 

48 -

96 25

59 -  

50 -

97 75

4*/, Renta z ł o t a .................... ....
®% ,  „ papier, nieopodatkow. 
3% Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
47, „ „ 1860 „ 500 złr. 
47. „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

110 80 
102 40 
132 50 
139 
143 75 
179 -  
179 -

111 -
102 fO 
133 -  
139 5C 
144 2f 
180 -  
180 -

4 7.7. ObL poi. kol. węg. (za Ostb.) 113 75 115 -

195 25 
231 — 
fe98 —

197 — 
233 -

Obligi indemnizacyjne.
Galicyjskie . . . i 0»/, podat. 
4*/, gal. Obhgacye propinacyjne. 104 75 

92 25 92 7f
------- ------- Akcye bankowe.

22 75 
31 -  
18 50 
12 50 
14 50 
7 50

23 76 
36 — 
19 50 
13 50 
15 75 
8 50

Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst dla han. i prz. 160 
Credit-Bank węgierski .200 " 
Oest. Lfinderbank . 200 
Anst.-węg. Bank. (N.-Bn.j 600 ! 
Umonbank . . .  200 
Verkehrsbank ogólny ! 140 ! 
Wied. Bankverein . , . ioo *

147 70 
301 50 
335 25 
219 25 
942 -  
240 — 
160 50 
116 50

148 1C 
302 - 
335 7f 
219 75 
945 -  
240 5f 
161 5C 
117 -

Akcye kolei.

89 15 
89 25

89 35 
89 45

Alfaid-Fiume . . . 200 złr. 5*/ 
Ferdynan. Nordbabn 1050 .  .  
GaL Karola Lndw. . 210 ,  " 
Ecusyafcj-Odurberg. 300 ,  47,

202 75 
2660 
93 50 

160 50

203 7f 
2665 

1S4 -  
60 70

Lwow.-Czem.-Jassy. 200 „ 
Siedmiogrodzkie L . 200 . 
Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 
Stidbahn (Lombardy) 200 „ 
Theissbahn (Cisańska) 200 „ 
Węg.gal.Łupkowska 200 „

„ Nord.-Ost. . . 200 „

Listy zastawne.

5*/.

U /l UVUDU-WOUH Allg,
6*/, Zakł. kredyt. „ 36 lat.
4'/, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

"  * *  *  n7 /• « » 9i » 56-letn.
m '  ” " * ko *
4*/»•/! Gal. Banku krą}. . 511/, lat 

hipot. n pr—irem. 
lat 
.a. 
a.

4 */«'/• Bank austr.-węgierski w. 
4'/. Bank austr.-węgierski w.
4 /t Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. FenL-Półn. 1887 srebr. 4'/, 

„ Mor.-Szląa. lin. 1871/72 6'/, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4*/,% 
„ „ Jarosław 300 „ „

plM* *•*««
232 —232 5(
200 -- 201 _
217 -- 217 5C
122 25 122 75

194 75 195 _
191 -- 191 50

117 50 118 20
101 50 102 50
108 50 109 --
99 15 _ _
96 80 _ _

101 15 101 50
94 40 _ -
94 90 _ _

105 — — --
99 — 99 50

106 50 _ _
101 65 101 86
101 25 101 75
100 10 100 70
111 75 112 25

102 —103 —

100 10 100 60
100 — 100 60

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  

Antoni K łobukotrski.

„ nieopod. „ „
Siedmiogrodz. 1. . 200 „ 
Staatseisenbahn . 500 tr. 
Stidbahn (Lombardy) 500 fr.

„ „ słot. 200 złr.
Węg. gaL Łupków. 200 _

„ „ u  Em. 200 ”
„ Nordost. . . 300 
„ „ złotem 200 „

Losy.
5*/, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . „

„ Węgierskie . .
„ Tureckie . . Ł. 

Budowy bazyLBuda-Pesst złr
K red ytow e....................
Insbruku.........................
Krakowskie....................
Ofner (miasta Budy) . ! " 
Czerw. Krzyża austryackie "

B i l *  .* . ■
oalsbuM kie.........................j
St. Genoii
Stanisławowskie . . . .

Waluty.
Dukaty ważne 
20-irńDkdwki

P tM *

47. 82 20 
89 80

82 8 
90 40— -- --  _

37,
H

192 — 193 _
148 75 — _

57. 120 50 121 50
n 101 50 102 50
n 101 - 101 75
n 100 50 101 60
ft 119 — 120 -

100 121 - 121 75
100 145 50 146 —
100 — _
400 34 90 35 30

■. 6 7 50 7 90
100 118 - 188 50
20 25 — 26 -
20 23 25 24 25
40 64 — 65 _
10 20 - 20 40
5 12 25 12 50

10 20 — 21 50
20 26 50 27 50
42 62 — 62 50
20 32

• 5 65 6 67
• 9 44 9 45

tapeiyały rosyjskie....................
Funty Szterlingi angielskie . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  15 kwietnia.

ye Banku hipot. gal. 200 złr. 
Listy zast. Tow. kred. ziems.

** ** H fi f)
„ » „ „ 56-letn.

. i> * ■ „ 41-letn.
TjyJ* Ł . r ” 52-letu. 4%V. Banku kran gafie. 51-letn.

» . kr -  feankn k**!- pL
5f t .? bM i?d®m*eaL 10’/. podat. 4 /» /o Obligi pożyczki krajowej

Ak
5%
4%
4*/.
4%
4 ‘U

W a n s a w a  15 kwietnia.

5"/, Listy zastawne I  ser. .

4*/, Listy likwidacyjne". '.
0 It „ warszawskie I ser.

*  *  111 »  •
‘ ■ .  IV .  .

P*“ ąJ śądłją

11 89
58 40 

129 75

802 — 
101 25
97 80
94 65
95 40 
99 90
98 85 

100 50 
104 80

97 10

m b .k o p .

II 95 
58 47 

129 87

306 — 
101 95
98 50
95 35
96 10 

100 60
99 55 

101 50 
105 fO

98 50

rpb.kop

97 -  
96 — 
90 25 
99 25 
% 35 
95 85



4 CZAS z Czwartku 17 K w ietnia 1890.

w wiednin. Ma,iahiife»«r»Me aa. | Pierwszy, największy I najgłówniejszy w Ausjtryi- Węgrzech
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp. cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyborów mundurowych,
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp. cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyborów mundurowych,
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp, rozsyła na żądanie darmo i opłatnie cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyborów mundurowych,
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller A Comp. cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyborów mundurowych.
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller A  Comp. (91-27-) cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyborów mundurowych.

w Budapeszcie — wasr* Belgradzie.

HBLMINN KOHNI SYNOWIE i f i s t ,  S E 5 Ś S ™  BĘZWCHI OLA DZIECI.O  I #  |  1  n  p r z y  u ftcy  Grodzkie
o l x L A U  - p o d L .  9  -

I. piętro.
1 letnich U b r a n ie  lO  z ł-r . — Z a r z u t k a  9  / .I r .  —

S p o d n i e  4  z ł r .  (717-12 15)

t (949-2-3)

Za spokój duszy ś. p.

T eresy  z  k s ią ż ą t  S u łkow skich

hr. Wodzickiej
jako w pierwszą rocznicę zgonu 

odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w kościele św. Barbary, 

w piątek dnia 18 kwietnia b. r.
o godzinie 10 zrana.

t (956)

Za dnszę ś. p.

Kajetana Ozdoba Florkiewicza
i jego rodziny

odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w kościele św. Piotra, 

w sobotę dnia 19 kwietnia b. r.
o godz. 10 zrana.

Zastępca Prezesa 
Rady Nadzorczej  

Tow arzystw a Zaliczkowego
w Krzeszowicach

sawiadamia Członków tegoż Towarzy­
stw a, że dnia 5 maja 1890 r.
o godz. lOej przedpołudniem  odbędzie 
się w Krzeszowicach w sa ’i nad Oberż§

DW UNASTE ZW YCZAJNE

Ogólne Zgromadzenie.
P orządek  d z ien n y :

1) W ysłuchanie sprawozdania Dyrek- 
cyi i Rady Nadzorczej z czynności 
za rok ubiegły do dnia 81 gru­
dnia 1889 r., zatwierdzenie bilan­
su za tenże czas i wydanie Dy- 
rekcyi ab3olutoryum.

2) W ylosowanie i wybór trzech człon­
ków i jednego zastępcy Rady N ad­
zorczej.

3) W ybór pierwszego Dyrektora.
4) Ukonstytuowanie Rady Nadzorczej 

na rok 1890. (961)

DOM MUROWANY
parterowy z ogrodem je s t do sprzedania 
w G r z e g ó r z k a c h  pod Nr. 12. — Wiadomość 
na miejscu. [951-1 3]

Uczniowie wyższych gimnazyów
(izraelici),

którzyby pragnęli poświęcić się zawo 
dowi nauczycielskiemu w szkołach lu ­
dowych, jakie w pewnych m iastach 
kraju założone być maję,, zechcę się 
zgłosić po bliższe wyjaśnienia do pod­
pisanego między godzinę 2gę a 3cię 
po południu. —  Zarazem zawiadamia 
podpisany, że kandydaci na nauczy­
cieli rzeczonych szkół otrzym aję pe­
wne stypendya. (963)

Hirsch Landau w Krakowie,
ulica G r o d z k a  Nr. 69 I  piętro.

JU Ż W YSZŁA Z DRUKU 
b ro sz u rk a  pod t . :  „ K w esty e  naszego czasu  
a lb o  czy  re lig ia  k a to lic k a  zgadza  sie z za  

sadam i ro z u m u ? "  [953-13] 
Zeszyt I. „O istnieniu Boga" 

(odbitka z .Gwiazdy katolickiej“).
C e n a  1 egzempl. z przesyłką pocztową 8 5  ct.

Bo nabycia w Redakcyi „Gwiazdy katolic­
kiej" we Lwowie, ul. Ossolińskich Nr. 11.

ieczorem 13 kwietnia przy pociągu kury- 
W w  erskim z g i n ą ł  mi w restauracyi kolejo­

wej II klasy postawiony przy drzwiach wycho- 
dowych na peron parasol czarny Jedwa­
bny ze skówką prasowaną z Wachy i obrączką 
u rączki. Kto mi go zw róci, dostanie nagrody 
5 złr. — Gustaw Haussler w K r a k o w i e ,  ul. 
F loryańska Nr. 20, I  piętro. |952]

Zakład 
zdrojowo - kąpielowy

w Paryżu lSSOi
złotym medalem państwow ym , 
w  B a n d a w i e  i s l O i
srebrnym medalem państwowym,

Hair-mikon
(m leko  o d m ład za jące  w ło sy ),

nadaje siwym włosom poprzednia barwą młodo­
cianą. Skutek  jest zadziwiającym i Ryże i płowe 
włosy zciemniają. Nigdy nie farbuje! Zupełnie 
nieszkodliwe! — Główny skład ma J. Grollch 
w Bernie moraw. Do nabycia w Krako­
wie w aptece W. Redyka. (231-7-10)

ra W isłą  w Dębnikach Mr. 75
jest do sprzedania

d o m  m u r o w a n y
sdno-piętrowy, cynkiem kryty, składający 
ię z 8 ubikacyj, pralni i piwnicy, */* morgi 
grodu warzywnego i owocowego, pod bar 
zo korzystnemi warunkami. —  Z powodu 
odzielności tejże realności może być w po­
-wie dla jednej rodziny zamieszkującej 
dsprzedaną. —  Wiadomości udz’ela się 
V sklepie N r. 26 w S u k i e n n i c a c h  od 
ilicy Szewskiej. (954-1-3)

dolni tokarze że laza
l natychmiast stałe zajęcie u firmy

Fleischer & Comp.
IHINENFABRIK und EISENGIESSEREI

f t a S C l U l U  (Oberuogarn). 
Oferty przyjmuje powyższa fabryka.

T955-1-51

WYROBY SPECYALNE

PA RFU M ERY A

H I  VIOLETTES DE PARMĘ

ED.  P I N A U D
M y d ło .................... AUX VIOLETTES DE PARNIE
Bssencya dla chustek.. aux v io le tte s  de parnie 
W o d a  :ualetiiwa.. aux v io le t te s  de parm e
P o m a d a  AUX VIOLETTES DE PARNIE
O l e j e k ..................AUX VIOLETTES DE PARNIE
P u d e r  ry ż o w y . AUX VIOLETTES DE PARNIE 
K o s m e t y k i . . . .  AUX VIOLETTES DE PARNIE

37, Boulevard de Strasbourg, 37

Rymanów
dla osób skrofulicznych, anemicznych i osłabionych, położony w ziemi Sanockiej, w uroczej kar 
packiej dolinie rzeki Taby, wśród lasów szpilkowych, otwartą zostaje z dniem 80 maja, 
od którego to dnia do 20 czerwca i od 15 sierpnia ceny pomieszkań w domach zakładowych o '/. 
część ceny tańsze. Od taksy  zdrojowej tylko te osoby, opatrzone legalnem świadectwem ubóstwa, 
będą uwolnione, które przybędą do Zakładu przed 20 czerwca. W  roku bieżącym łazienki do ką 
pie.i mineralnych powiększone; oprócz leczenia kąpielami i piciem wód można się leczyć w Za­
kładzie prądem elektrycznym, mięsieniem (masage), jako też gim nastyką zwykłą i ortopedyczną. 
Kąpiel zimna rze< zna i natryskowa.

Lekarzem zakładowym je s t Br Józef Bukiet. — Poczta i telegraf w  miejscu, tudzież apteka. 
Od stacyi „Rymanów" kolei transwersalnej, oddalonej od Zakładu o 8 kilometrów, kursują 

wózki i powozy, których woźnice odznaczeni są znakiem Zakładu (herb Pilawa).
Zakład rozsyła wodę mineralną ze w szystkich źródeł, sól leczniczą do użytku ze­

wnętrznego i wewnętrznego, tudzież ług- bromo-Jodowjr. A rtykuły te m a ją  również na sk ładz ie : 
w Krakowie: A pteka „pod Gwiazdą" W go K. "Wiszniewskiego,  u ica ilo ry a n sk a ; we 
Lwowie: A pteka Wgo J. Wewiórskiego , Halicka 5 ; w Przemyślu: A pteka W go K. 
J. Halickiego; w Sanoku: Skład wód mineralnych W go A,  Bźuganowiklegoi w Ko- 
peczyńcach: A pteka W go Redera; w Szczawnicy: Zentyczarnia i skład wód mineralnych 
W go R. Szameita. [962-1-6]

Wszelkich objaśnień udziela D yrekcya  z ak ład u  zdro jow o-kąpielow ego  w  R ym anow ie

WODOLEGZHIICA SULZ
P O D  K A L T E M L E V T G E B E N .

Właściciel i kierownik lekarski Br Emil Lii wy, dotychczas przez ośm lat asystent profesora 
D ra W internitza w Kaltenleutgeben. — Otwarcie dnia Igo  maja. (919-1 6)

Prospekta na żądanie zaraz. "W

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trw a k ilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. w. a., przy zaku- 
pnie naraz lO korcy dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. (373-19-30)

(131-23-)

Or. fil., docent uniwersytetu,
mogący przysposobić chłopców do najwyż­
szych klas gimnazyalnych, poszukuje po­
sady guwernera lub innego odpowiedniego 
stanowiska. Zgłossenia pod Dr. fil- przyj­
muje A dm inistracyz „Czasu11 w Krakowie. 

(931-2-3)

„WYRÓB KRAJOWY".

Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski

uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie,

przyjemny w użyciu środek zalecany na ohro 
niozny kaszel gardlany i żołądkowy, ehroniozny 
katar płuo i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece H. Wiszniewskie­
go w Krakowie i P. Hlkolasza we Lwo­
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 

Cena słoika 8 B  ot. (153-71-)

K A § Y «
stare i nowe sprzedaje najtaniej (681-28-)

EMIL W EINER, WIEN, I., S a lz th o rg asse  4 .

D l B E E C l l

Towarzys twa  W z a j e i n y c l i  U bezp ieczeń  w K r a ló w
podaje do powszechnej wiadomości w myśl § 11 s ta tu tu  gradowego:

ie
WYKAZ NAJWYŻSZYCH CEN

Rodzaj

ziemiopłodów

W p o w i a t a c h
A.

Biała, Bochnia, Brzesko, 
Chrzanów, Dąbrowa, 

Gorlice, Grybów, Jasło, 
Kolbuszowa, Kraków, 
Krosno, Limanowa, 

Myślenice, Mielec, Nowy 
Sącz, Nowy Targ, Nisko, 
Pilzno, Ropczyce, Tarnów, 
Tarnobrzeg, Wadowice, 

Wieliczka, Żywiec.

B.
Brzozów, Cieszanów, 

Dobromil, Dolina, 
Drohobycz, Gródek, 
Jarosław, Jaworów, 

Kałusz, Lisko, Lwów, 
Łańcut, Mościska, 

Przemyśl, Rawa, Rzeszów, 
Rudki, Sambor, Sanok, 

Staremiasto, Stryj, Turka, 
Żółkiew, Żydaczów.

c .  .
Bohorodczany, Bóbrka, BorszczOW, 

Brody, Buczacz, Brzeżany, 
Czortków, Horodenka, Husia*yn, 
Kamionka Strumiłowa, Kołomyj , 

Kossów, Nadworna, Podhajce, 
Przemyślany, Rohatyn, .-buta , 
Śniatyn, Sokal, Stanisławów, 

Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, 
Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów, 

Buto wina.

poz. poz. złr. za 100 kilo poz. złr. za 100 kilo poz. złr. za IM kilo

1 Żyto o z i m e ............................ I 7-— 1 6-50 1 6—
2 j j jare • • • • • « • 2 6 5 0 2 6 — 2 5 50
3 Pszenica o z im a ...................... 3 8-60 3 8— 3 7-50
4 „ jara ............................ 4 8-— 4 7-50 4 7- —
5 J ę c z m ie ń ................................. 5 6-50 5 6— 5 5 5 0
6 O r k is z ....................................... 6 6 5 0 6 6— 6 5'50
7 O w i e s ....................................... 7 6-50 7 6— 7 5 5 0

8 Hre' z k a ................................. 8 6 5 0 8 6‘— 8 5 5 0
9 Kukurudza................................. 9 6'— 9 5-50 9 5 —

10 Proso ....................................... 10 6-50 10 6— 10 5 5')
11 Groch p ospolity ...................... 11 8'— 11 7-50 11 7-—
12 Groch (Wiktorya) . . . . 12 8-50 12 8— 12 7-50
13 B ó b ............................................ 13 6-50 13 6— 13 5 50
14 F a s o la ....................................... 14 8-50 14 8— 14 7 50
15 Soczewica ................................. 15 7-50 15 7— 15 6 50
16 Soczewica szelągowa . . . 16 9-50 16 9— 16 8-50
17 W y k a ....................................... 17 6-50 17 6— 17 5-50
18 T y m o tk a ................................. 18 24-— 18 23 — 18 22—
19 Konicz czerwony . . . . 19 42-— 19 41— 19 40—
20 „ biały i szwedzki . . 20 48 '— 20 46— 20 44 —
21 Rzepak z im o w y...................... 21 12-— 21 11-50 21 11—
22 „ letoi ............................ 22 11-— 22 9-50 22 9 —
23 L n i a n k a ................................. 23 9 — 23 8-50 23 8—
24 Konopie w łókno...................... 24 22 — 24 20— 24 19 —
25 Nasienie konopne . . . . 25 9 -~ 25 8— 2o 7*—
26 Len włókno ............................ 26 25— 26 24— 26 22—
27 Nasienie ln ia n e ...................... 27 11— 27 10— 27 9'—
28 M a k ............................................ 28 23— 28 22— 28 20—
29 Kminek....................................... 29 23— 29 22— 29 20—
30 Anyż r o s y j s k i ....................... 30 23— 3<> 22— 30 20—
31 „  p ła s k i ............................ 31 25— 31 23 — 31 21 —
32 Kartofle....................................... 32 1-50 32 1-20 32 1- -
33 C h m iel....................................... 33 68— 33 65— 33 60-—

C eny U bezpieczone, a  nie ceny  ta r g o w e , będą służyć w razie gradobicia za podstawę w*nagrodzena. Wolno 
jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcya do ubez-wzeńia  
w myśl § 11 statutu przyjąć nie może. W y ję te k  w  te j  m ierze s ta n o w i je d n a k  chm iel. Cena maksymalna 
chmielu może być bowiem na przedstawienie zanezpieczonego po wykazaniu ważoych powodów przez Dyrekcję 
lub Reprezentacyę w  ciągu  trw a n ia  zabezp ieczen ia  za dopłatą odpowiedniej zaliczki podwyższoną, o ile cbro el 
do owej pory przez g ra d  uszkodzonym nie został, a w takim rade cena podwyższona służyć będzie z» p^d 
stawę wynagrodzenia w razie gradobicia. (869)

W
Z. SJonecki. m. -Stępkowski.

[Przedruku nie płacimy].

H. ftiieszkowski.

W D O W A
w średnim wieku, znająca się doskonale na go­
spodarstwie domowem, na krawieczyźnie i bia- 
łem szyciu, poszukuje mie.sca gospodyni lub 
panny służącej. Może się wykazać najlepszemi 
świadectwami. ■— Adres pod lit. C. w domu pani 
Zacharowej, S t r u s i n a  m a ła ,  p. T a r n ó w . 

(933-2-2)

P a ten to w a n y  w  A u s try i-W ę g rz e c h , Niem­
czech, R osyi, Belgii, n iezbędny  d la  fab ry k  

i w sze lk ich  budow li <842

Exsiccator,
środek dla niszczenia grzybka drzewnego 
i osuszania wilgoci w mokrych morach itd. 

Wynalazca inżynier technolog 
Gustaw R itter  w W a r s z a w i e .  

Broszurki b ezp ła tn e .
Filia  fab ry czn a  i k a n to r  w  K rakow ie p rzy  

u licy  św . G ertru d y  Nr. 20, I p ię tro .

W Biały pod Bielskiem
odbędzie się we w t o r e k  2 2  k w i e t n i a

o godz. 8 wieczorem
W  S A L I  „ P O D  O R Ł E M "

jeden

KONCERT
c. k. nadwornego śpiewaka

Bilety po 2 złr. 50 ct., 2 złr. i 1 złr. 
50 ct. są do nabycia naprzód w Cafć de 
1’Europe w Bielsku. (941-2 3)

Ce«. król wył. ipr*.

do farbowania siwych włosów,
K  A. M aczuskiego, r i *
w  W l ł d a lD .  K k r e t n e r i t r a i M  19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łnpin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blend, azatya, brnnntny i czarny; nadają 
włosom najdalej polb min. kolor właściwy, tak ze 
kolor ten przy mycia nie schodzi. Ze wszystkich 
znanych farb do w łosów , ekstrakt erzeohewy, 
jako czysto roślinny, ani zdrowia ani włosom nie 
szkodliwy, bez porównania lepszy jest edwszelk 
innych farb, części metaliczne zawierających. 
1 flak. e k s tra k tu  e ra e e h o w , p ły n ą e re  zł. I
I słoik pomady eraeeke wój.................^  f
1 flakon olejku efmeehowefo   j

. Składy w Krakowie m ają: W . Teaa ka 
pioc, Konstanty W iszniewski aptekarz.

686 3 20)

Płótna i Bieliznę stołową,
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (572-3 )

Kazimierz Niesiołowski
w Krakowie, Sukiennice L . 24. 

C E N Y  B A R D Z O  N IS K I E . "M B

MIEJSKA FABRYKA GIPSU
w Bochni

w y r a b i a  i w y s y ł a :
GIPS surowy mielony do uprawy

gruutów, (798-8-10)
GIPS palony m uraiski do sufitowarria,. 
GIPS rzeźbiarski do modelowania, 
G IPS alabastrowy (chirurgiczny), 

po cenach  um iarkow anych .

ZIÓŁKA PIERSIOWE
Dr. 9EEBURGERA.

Jedyny środek przeciw chorobom płnco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (853-89 ) 1

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
Ł«*#»«*» Rosnera w Krakowie.

Pożyczki hipoteczne
na domy i dobra, na b x/ 2 % ,  z d-wolną 

amortyzacyą lub bez takowej.
Zgłoszenia pod adresem : „ a .  R. c . “  poste 

restante Bielitz. (891-4-5)

W Y R A B IA  
KILIMKI KRAJOWYCH W ZORÓW :

1) małe na podłogę przed łóżka i drzwi 
szerokości 57 ctm.
długości T m t. 28 ctm. W Cenie po 8 ’ }r‘

2) większe na ścianę ponad łóżka tnd-ież 
do przykrywania łóżek, s< f i t. d. 
szerokości 1 m. 24 ct-p.
H i i iS f f T m . 98 clm .w cen ,e |,o26z"''

3) Portyery do okien i drzwi według po­
rozumienia.

B a rw y  t r w a ł e  —  w y ró b  sum ienny.
K ilim y  te są n a  ob e s tro n y  do niycfa, 

dają się czyścić i prać. 
l i a z t l y  z  n i c l i  p r z e t r w a  d z i e s i ę ć  

d y w a n i k ó w  r t r z y ż o n y c h
i jest prawie me do zniszczenia.

Zamówienia przyjmuje: (292 6 12)
Z a rz ą d  dóbr W ładysł.  Fedorowicza,

Okno, poczta Grzymałów.

N ajlepszym , n a jtań szy m , na jpew n ie j, i n a js ta rsz y m

środkiem nawozowym
na bu rak i cukrow e, chm iel, w ino, z iem niak i, len, up raw ę  ja rz y n , j a k  w ogóle

w sze lk ie  p łody  ro lne ,
tudzież w każdej glebie trwale działającym , który  może być udowodniony licznemi świa­

dectwami uznan) ch słynnych gospodarzy wiejskich, je s t
K l e s z c z o n y  n a w ó z  z  b y d ł a

(Engrais de boeuf),
który dostarczają punktualnie w ściśle poręczonej zawartości azotu organicznego, kwasu 

fosforowego i kali, obok u niej więcej 60$£ organicznych substancyj 
pierwsze c. k. w. uprz. i pat. austr. wągier fabryki zgęszczonego nawozu z bydła w Teme-

szwarze i Aradzie (Briider Saxl). (923-16.56)
C e n tra ln e  l»iu r o w  %l ii><lniu. 111., K eu n w eg  lir . 2 0 /2 0 . 

Próbki i b.oszury darmo i opłatnie

Ruchy giełdowe za gn ają  być zajmującemi. ^

K lipsa  giełdOW e ^  , ,a J1w * a *(* '» * 2 e in  o c e n i e n i e m  poli-

g u l f l i t a a l  D r u t a m i  „ O w w u 8. J?»pier * f*Iiryii B rw i F ijaftow sfceti w RiaJfkxu

_ tycznych i gospodarczy h wypadków.
Giełda nie idz'e za humorem, jej wyniki są wielkiego znaczenia.

Co się dzieje na targu papierów, E ™  r
papierów.

Podpisany Dora bankowy podaje przez swoje p ó ł m i e s i ę c z n e  
d o n i e s i e n i a ,  które o p ł a t n i e  i d a r m o  przesyła, każdemu sposo­
bność do dostatecznego i objektywnego objaśnienia. (903 6-)

Herm. ftnOpflmacber
firma istniejąca od roku 1869

w Wiedniu, I., W allnerstrasse II.

Żadna wyaprzedui  — a j e d n a k  t a n i e j  niź wszędzie !

Berneńskie materye na ubrania
lozsyła po orygin Inych cenach fabrycznych największy i jako  rzetelny znany w św ieci 
berneński skład fabryczny pięknych sukien i towarów z wełny owczej p. ^

W i l h e l m  J ^ n  g e l  u r n a m i  w  S t e r n i e  m o r .
W skutek mi je j zasady, dostarczania zawsze tylko najlepszego i najtrwalszego towaru, r r / J '  

brała moja lozsyłka tak  olbr.ym ie rozmiary, że z powodu nadzwyczaj wielkiego ; okupu m ogę P1’ 
znacznie niższych cenacli sprzedawać, niż każdy z moich konkurentów , o czem moze s'? 
każdy przekonać, kto sprowadzi s >bie darmo i opłatnie mój kompletny godny obejrzenia zbióf 
próbek. Obejmuje on kilkaset wielkich próbek wszelakich gatunków : gładkie i w zorzi*I<ł 
materye na zarzntki i ubrania od najlepszych do najtańszych, materye czesanko**1’ 
najświeższe i jedw abne, nieprzemakalne inater,e  pakłaikowe i podróżne, materye n;1 
kamizelki i do prania i t. d , wszystko w elług  najświeżs/e mody. P rzesz‘oroczne reszt!** 
sprzedaję — o ile zapas starczy — znaczn e n iż 'j ceny fabrycznej. Oddzielne próbki p r z e p i s * '  
nych prawdziwych kolorowych mateiyj munduiowych dla c. k. u r z ę d n ik * * *
państwowych.

W ysyłka zam ózień punktual .ie za zaliczką. SEa dobry towar 1 dokładną d«ist*' 
wę według próbek poręczam.

Gustowne albumy próbek dla pp. majstrów krawieckich na żą ianie darmo, jednak ni oph*' 
tnie. Korespondent ya we wszystkich Językach. (916-3 6)

R i |d e »  D ru k a rn i  Józef Łakadńtb',


